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Tak padia pierwsza bramka dla warszawskiej Gwardii. Baszkiewicz bil róg I piłka dokładnie

I liga piłkarska oddając prowadzenie
u siebie st-nek

Cracovii
RZECIĄ niedzielę ligową długo będą pamiętali miłośnicyT poważnegototalizatora. Sypnęła ona niespodziankami

CWKS z od-

Belgia—Holandia 0:1Stal
rownictwo Budowlanych, które
mając

Ll-

bramce Gwardii
Fot. E. Warmiński

drużynie dobrego

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Brawo piłkarze Krakowa!
flasz specjalny 

wysłannik 
red. Zygmunt Weiss 

telefonuje:
MOSKWA, 8.4. (tel. w!.), 

niedzielę rozpoczął się W Mo- 
jlwie międzynarodowy turniej 

podnoszeniu ciężarów z u- 
dzlalem reprezentacji Rosyj- 
skiej Federacji, Iranu, Austrii 
j Polski- Na prośbę kierowni­
ctwa drużyny irańskiej repre­
zentacja Ukrainy uczestniczy 
w turnieju poza konkursem. 
Nadto w poszczególnych kate­
goriach startują również poza 
konkursem niektórzy zawodni-
ty radzieccy.

W pierwszym dniu odbyły 
sle walki w trzech kategoriach: 
koguciej, piórkowej i lekkiej. 
W punktacji drużynowej pro­
wadzi Federacja Rosyjska — 
3 pkt., przed Polską — 6 Pkt. 
Austrią — 10 pkt i Iranem — 
11 pkt.

Nikomu z was, tak jak 1 nam 
przebywającym na turnieju, z 
pewnością nie śniło się nawet, 
że po pierwszym dniu turnieju 
Polska zajmie drugie miejsce 
za Federacją Rosyjską. Ba, ma­
my dzisiaj przewagę nad Ira­
nem aż 5 pkt. Polskę l Iran 
przedzieliła na razie Austria, 
która ma tylko 1 pkt więcej od 
Iranu, ale niewątpliwie niedzie­
la była łabędzim śpiewem sym­
patycznych sztangistów z Wied­
nia. Sytuacja lego rodzaju jest 
wielką niespodzianką, a jak do 
niej doszło — opowiem.

Nikt z Polaków którzy zebrali 
ilę w niedzielę wieczorem w sali 
Skrzydeł Sowietów, nie przypusz­
czał. że Jankowski uplasuje się w 
wadze koguciej na drugim mlej- 
icu. Była to wielka niespodzianka, 
a „przyczynił" się do niej Irań- 
czyk Namdjou. Któż mógł przy­
puszczać, że trzeci sztangista 
świata „spali" Jeden z bojów?

Zanim Jednak to nastąpiło, cała 
nasza uwaga zwrócona była prze­
de wszystkim na pojedynek pol­
sko ■ austriacki. Jankowski 1 Gru­
ber reprezentują przecież tę sa­
ma klasę, komu więc przypadnle 
zwycięstwo?
NAMDJOU „PALI" 3 PODEJŚCIA
W wyciskaniu Jankowski blje 

Grubera o 2.5 kg, w rwaniu wy­
równuje własny rekord Polski I 
po dwóch bojach prowadzi w sto­
sunku do Austriaka różnicą 12,5 
•«g. mając w ten sposób zapownlo-

Dnkończenle na str. 3

strzelona zatoczywszy luk (trochę przy pomocy wiatru) wylądowała 
Bydgoszcz

AKS Chorzów — Górnik By­
tom 1:1 (1:1),

CWKS Bydgoszcz — Górnik 
Radlin 0:1 (0:0),

CWKS Kraków — W’arta Po-
znań 1:0 (1:0),

Górnik Wałbrzych 
Gdańsk 0:0,

Marymont W-wa — Cracovla 
0:4 (0:2),

Polonia Bytom — 8 tal Mle-
lec 0:0, 

Sparta Lubań — Naprzód 
piny 2:1 (1:1).
1. Cracovia
2. Górnik Radlin 
3,-Polonia Bytom
4. CWKS Kraków
5. Sparta Lubań
6. Stal Gdańsk
7. Naprzód Liplny
8. Marymont W-wa
9. Górnik Bytom

10. Warta Poznań
11. AKS Chorzów
12. Stal Mielec
13. Górnik Wałbrzych 1:5
14. CWKS Bydgoszcz 0:0

Po porażkach Budowlanych i CWKS

W drugie] lidze
potknęła się Polonia

na wyjeźdzle
gier xw. rem. por. xw. rem. por. br. .pkt.

1. Wisła Kraków 3 2 — — 1 — 5:1 5
2. Kolejarz Poznań 3 1 1 w 1 — 2:1 4
3. LKS Włókniarz 3 — 1 — 1 1 — 4:2 4
4. Górnik Zabrze 3 2 — — 1 8:4 4
S. Budowlani Opole 3 1 — 1 1 MM —— 7:4 4
6. CWKS W-wa 3 1 — — 1 — 1 6:4 4
7. Ruch Chorzów 3 — 1 — 1 — 1 5:4 3
8. Stal Sosnowiec 3 1 — 1 1 8:7 3
9. Lechia Gdańsk 3 — 1 1 1 — 4:6 2

10. Gwardia W-wa 3 1 — 1 — 1 4:10 2
11. Garbarnia Kraków 3 — 1 — 2 2:7 1
12. Gwardia Bydgoszcz 3 — 1 — — 2 1:6 0

kalibru tak w I jak i II lidze 1 przysporzyła wszystkim en­
tuzjastom pliki nożnej wiele emocji. Niespodzianką najwięk-
szego kalibru jest przegrana mistrza Polski 
młodzoną jedenastką Wisły.

BRUKSELA, 8.4 (tel. wł.). Belgia 
— Holandia 0:1 (0:0). Bramkę zrto- 
bvl Koopal. Sędziował Bond (An- 
gita). Widzów 60.000.

Belgia: Gernacy, Dries. (Dlrtkx), 
van van Karckhoven, van Brandt, 
tiuysrnans, Mees. Jurlon. van den 
Bosch. Dewaeit, Merinans, Orlans.

Holandia: de Munck, Wlersma, 
van den Hardt, Kuya, Nottermans, 
Klaassens. AppeI, Bosselaar, Koo­
pal. Brusselerą, Moylln.

W rozegranym w Antwerpii 79 
międzypaństwowym meczu Belgia 
— Holandia, goście odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo nad słabo grającą

Jedenastką belgijską. Holendrzy 
grali lepiej w linii ataku, ich prze­
waga widoczna była zwłaszcza po 
przerwie, kiedy kontuzjowany zo­
stał (w oko!) doskonały obrońca 
belgijski Drieg. Jedyną bramkę me­
czu zdobył w 57 min. gry środko­
wy napastnik Koopal. po solowym 
przeboju ze środka boiska 1 minię­
ciu czterech przeciwników.

W obu drużynach najlepiej gra­
ły Unie obronne, a specjalnie van 
Kerckhoven w Belgii, van den Tlardt 
,w Holandii. Poziom meczu był na 
tigół słaby.

(R. H.)

W II lidze do nieoczekiwa­
nych wyników zaliczyć należy 

' zwycięstwo Górnika Radlin w 
i Bydgoszczy oraz remis Polonii 

Bytom na własnym boisku z 
benlaminkiem — Stalą Mielec.

Oto niedziela ligowa w tele­
graficznym skrócie:

BUDOWLANI OPOLE — RUCH 
0:3

i. 'Zasłużone, lecz cyfrowo za 
wysokie zwycięstwo Ruchu, 
który wstawił do swego ataku

** &

Liga żużlowa wystartowała. Pierwszy wyścig na warszawskim torze rozegrali między sobą

Fot. E. Warmiński

Przed IX Wyścigiem Pokoju

Asenow.
klasyfikacji ogólnej wyścigu pier-

czasle

SOFIA 
sobotę I 
etapowy 
na trasie 
dlw, 2.

Krestew, a trzeci

Kajzer występujący

grad 1 z r___ _____  _. __ __
Sofia. Pierwsze dwa etapy wygrał

Zyto (nr 1), Langer (nr 2) — obaj z leszneńsklej Unii oraz bracia 
w barnach CWKS, który mecz wysoko wygrał

8.4 (tel. wł.). W piątek, 
niedzielę odbył się trzy- 
wyśclg przygotowawczy 
500 km: 1. Sofia — Plow- 
Plowdlw — Dy mitro wo- 

powrotem. 3. Plowdiw —

obu juniorów.
Nierobę. Inaczej

Drożdzloka 
zrobiło kie-

bramkarza Korneka, wystawiło 
kontuzjowanego Paszkiewicza. 
A to poważnie odbiło się na 
wyniku.

GÓRNIK ZABRZE — 
GARBARNIĄ 4:0

Mimo czterech bramek gra 
nie była ciekawa. Garbarnia 
miała bardzo słaby dzień. O- 
krasą spotkania były dwa pięk­
ne strzały Wiśniowskiego, któ­
re trafiły do siatki.

ŁECHIA GDASSK — ŁKS 
WŁÓKNIARZ 1:1

Ambitnie grająca defensywa 
ŁKS uratowała dla łodzian 1 
punkt w Gdańsku. Obie bram­
ki zt winili bramkarze. Poziom 
meczu nie był wysoki.

GWARDIĄ, W-WA — GWAR­
DIA BDG. 2:1

Porywisty wiatr miał duży 
wpływ na poziom i wynik spot­
kania. Szczęśliwym strzelcem 
obu bramek dla warszawian 
był Baszkiewicz. Stoper Ma- 
ruszkiewicz przez kilka minut 
broni’ z powodzeniem bramki 
warszawskiej.

KOLEJARZ POZNAŃ — STAL 
SOSNOWIEC 0:0

Tradycyjny już remis uzy­
skali piłkarze Stali w Pozna­
niu. Tym razem wynik był 
bezbramkowy, głównie wskutek 
doskonałej gry obu linii defen­
sywnych.

WISŁA CWKS 2:0
Sensacyjne, lecz zasłużone 

zwycięstwo Wisły nad fawory­
tem meczu stołecznym CWKS: 
strzelcem obu bramek był Ga­
ma j. Mecz stał na dobrym po­
ziomie, przy czym napastnicy 
Wisły byli lepiej dysponowani 
strzałowo.

Pojedynek Szarzyńskiego (Gwardia W-wa) z Nowickim (Gwar- 
dia Bdg)

Fot. E. Warmiński

Meldunki z zagranicy
PRAGA 8.4 (tel. wł.). W Braty­

sławie zakończył się w niedzielę 
międzynarodowy turniej w siat­
kówce. W decydujących spotka­
niach o pierwsze m’ejsca re­
prezentacje Pragi pokonały Sofię 
— siatkarze 3:1, a siatkark’ 3:0. 
W konkurencji mężczyzn mielącą 
zajęli: 1. Praga. 2. Sofia. 3. Bra­
tysława. 4. Belgrad; w konkuren­
cji kobiet: 1 .Praga, 2. Bratysława, 
3. Sofia.

TOKIO 8.4 
stwa świata 
przyniosły w

(obsł. wł.). Mistrz©- 
w tenisie stołowym 
grach pojedynczych

duże- niespodzianki Już w pierw­
szych rundach. I tak wielokrotna 
mistrzyni świata.' Rumunka Rozę- 
anu przegrała nieoczekiwanie w 
drugiej rundzie z Japonką Tasaka 
0:3, zaś Japończyk Tanaka poko

nany został przez nieznanego K(> 
reańczyka Vie-Sang Sug 2:3. W do­
tychczasowych grach pojedynczych 
mężczyzn odpadli z bardziej zna­
nych zawodników Czechosłowak 
Stlpek, Szwed Fllsberg, Anglik 
Kennedy, 1 Rumun Popescu. Ping- 
pongiścl Japońscy w dalszym cią­
gu są największymi faworytami 
zarówno w grach pojedynczych 
mężczyzn Jak 1 kobiet.

PRAGA 8.4 (tel. wł.). W biegu 
na 'przełaj na B km, podczas mi­
strzostw Armii Czechosłowackiej, 
w którym wzięło udział 47 zawod­
ników (bez udziału Zatopka), pier­
wsze miejsce zajął Ulsperger w

---- - pokonał wysoko bokserów bielskiej Sparty 18:2. Pod- 
czas tego meczu Niedźwledzki (z prawej) pokonał Jachlmo-
CWKS

wlezą
Fot. E. Warmiński

wszy był Krestew
15.11.04, 2. Asenow —15.10.0, '3." 
Kolew — 15.21.58. Pogoda podczas 
wyścigu była fatalna: • wichura i 
śnieg. Dlmow, Kocew, Ognańskl I 
Georgiew wycofali się z wyścigu.

PARY* 8.4 (teł. wł.). W ramach 
przygotowań do IX Wyścigu Poko­
ju odbył sle wyścig dla amatorów 
na trasie długości 171 km: Paryż 
— Conches. Wygrał: Boucherond 
— 4:40.32, 2. Molec — 4:40.66, 3. 
Le Dlssez — 4:41.16.

BUDAPESZT 8.4 (tel. wł.). Wyście 
kolarski zorganizowany przez 
Klub Vasas w Szekesfehervar dłu­
gości 122 km na trasie Szekesfe-
hervar — Balatonfured • 
sfehervar zakończył się
stwem Vlszta czasie

Śzeke- 
zwyclę- 
3:3.3.30

przed Bencze I Palotasem w tym 
samym czasie.

Radzio wygrał w Nicei
turniej pocieszeniu

trzec^EA' , 8 d (*el- wl-). Udział
dzvnni-^o‘SK’c^ tenisistów w mię’* zal-S^^wym turnieju v Nicei 
Akcesem SJ? ich połowicznym 
zdoła. „I’, Na pierwszym miejscu 
d2i° którJSOWać się ledyńie Ra- 
uo zwvrf.y.w ^rołelu pocieszenia

«nad e Niemcem 
Saurei n n „ • 6:4 1 Francuzemdo ćwie,-Pr'i 6;2 zakwalifikował się 
°n z J-hnału. W sobotę wyerał 
^ółflnar^^Hzom Spitaller 6:0, 6:1. 
w nlediiL "n5 rozegrane zostały 
5łwnlk|iem nP.rz,ed Południem prze- 
L^ancl??1 Polaka był Bergerat 
po połu’śmu ule9* 3:6, 3:6. 
Fi2 rozprawi, ^t.zio bardzo P6W’ 
rleury „£<-.! sl? z Francuzem 

oodając swemu przeciwąl-

kowl tylko Jednego gema, 
brzmią! 6:0, 6:1 .,

W turnieju młodzieżowym Llcls 
dotarł do półfinału. W 
nale spotkał się z Junsini, zwyciężając 6:4, 6:2. W półfi­
nale Polak spotkał się z 
tenisistą Francji Darmex, 
wając 3:6, 1:6. Znacznie słabiej 
wypadł tutaj Manlewski, który w 
ćwierćfinale musiał uznać^ wyz- 
sześć Francuza Servdle 0:b, 7:9» 

W grach mieszanych Licis
za partnerkę Niemkę Koehler» R®- 
dzio również Niemkę — Hager, a 
Manlewski — Francuzkę Seylląr. 
W piątek Llcls ze swą partnerką 
ęokonali parę n’emlecką Seidel.

ersteg 6:3, 6:1, a w sobotę za-

i Wynik kwalifikowali się do ć.wlerf 
y walkowerem. V? niedzielę mleh om 

za przeciwników parę brązy Jsko- 
francuska — Metzner. Mollinari, ESar lal 2:6. 1:6. Maniewskl z s£ma? plerwśU rundę przeszli 
walkowerem, w piątek w drugiej 
rundzie wygrali z .^7-5’Tw'w? 
Routoui Revolon 7.5, /•□. a w so SSti nrzearaH z rozstawioną parą

?zą w'W drugiej pokonali
c?^cuźów Isac. Barlatonsky 6:4. B?ni wMZCle w sobotę przegrali 
^2|nnrpa?%rencu,k, Segere, 
Garntro 2:6» - L®* ■

A oto wyniki walk finałowych 
turnieju w Nicei:

gra poj. mężcz.: Remy (Fr.) — 
Darmer (Fr.) 6:2. 6:1. 6:0,

gra poj. kobiet: Mercelli (Bel- 
cla) — Metzner (Brazylia) 7:5. 
6:0.gra podw. mężcz.: Brlchant. 
Mezzi (Belgia) — Mulloy, Vincent 
(USA) 6:1. 6:3, 8 6.

gra podw. kobiet: Davkisson. 
Butler (USA) — siostry Gubing 
(Argentvna) 6:1, 9:7,

gra mieszana: Mercełll. Brl­
chant (Belgia) — Metzner (Brąz.). 
Mollinari (Fr.) 6:4. 6:0.

gra poj. kobiet: (turniej pocie­
szenia): Davldsson (USA) — Splers 
(Anglia) 6:1, 6:3,

Kolarze Polski, Rumunii 1 NRD na trasie Jednego z wyścigów kontrolnych. Kolarzy na­
szych czekają jeszcze cztery wyścigi eliminacyjne, po których ustalona zostanie reprezen­

tacją Polski na IX Wyścig Pokoju j-e,. cap

NOWY JORK 8.4 (obsł. wł.). Pły- 
wackle mistrzostwa zimowe USA 
odbyły się oddzielnie dla męż­
czyzn I kobiet. W Jale w basenie 
25yardowyrn padły 2 rekordy 
świata: Japończyk Nagasawa po­
prawił swój rekord na 220 y mo- 

| tyłkiem z 2.20,1 na 2.19,4. Repre­
zentacyjna sztafeta stanu Karoliny 
Północnej poprawiła rekord świa­
ta na 4 x 100 y zmiennym z 3.48 
na 3.46. Siary rekord należał do 
reprezentacji stanu Ohio.

Na tych samych zawodach Rex 
Aubrcy przepłynął 100 y w 49.1, 
tj. o 0.1 gorzej od własnego re­
kordu świata. Ford Konno prze­
grał dwukrotnie: na 220 y z Ri­
chardem Hanley w tym samvm 
czasie 2.05.9 I na 440 y z nowo- 
upleczonym rekordzista świata — 
Breen. Zwycięzca osiągnął 4.30.1, 
2. Konno — 4.30,3, 3. Rómani — 
4.39,3.

Nie gorzej spisały się kobiety 
startujące w mieście Daytona na 
Florydzie. Sztafeta 4 x 100 v La- 
fayette Sportlng Club osiągnęła — 
3.o6.8. bijąc stary rekord o 2.4 
sek. a Shelly Man zwyciężyła na 
100 y motylkiem w 1.04.1. bijąc 
dotychczasowy rekord świata na­
leżący do Nancy Ramey o 0.5 sek.

MEDIOLAN 8.4 (tel. wł.). Szer­
mierczy turniej w szpadzie o me­
moriał Spreafico. w którym brali 
udział najlepsi szermierze Włoch, 
Francji, Szwajcarii, Belgii | Węgier 
zakończył się zwycięstwem Węgra 
Sakovlcsa.

MELBOURNE. Świetny średnlody- 
stansowlec australijski l andy prze­
biegł po raz czwarty 1 milę w cza­
sie poniżej 4 min. W piątek na 
stadionie olimpijskim w Melbourne 
Landy uzyskał 3.58.6 min., a w<ec 
tylko ° 0,6 sek. gorzej od własne 
go rekordu świata.

TOKIO. Kongres mlędzynarodo- 
wej Federacji Tenisa Stołowego po- 
stanowił, że po mistrzostwach 
świata w Sztokholmie w 1957 r. 
następne mistrzostwa świata odby- 

,wać się będą co dwa lata.
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Oczym Spotkanie w Duisburga
mowiono
w Sulejówka Nareszcie właściwa interpretacja O Powstaje stowarzy

dzIA we tylko Jeden z bardzo ństot- 
problemów dyskutowanych w 

prasie, a4e i przedmiot różnych

są odpow Faktem JeM, że
władze szkolne, a ściślej departa­
ment wf Ministerstwa Oświaty, co- 
raz pilnie; i uważniej wsłuchuje । 
s.ę w glosy mówiące o wielu bra- •
kach sportu szkolnego.

Sportowi w Kikole 
TT., m. \v.e'o mieisca i 
kursie szkoleniowym

szenie trenerów O Bogate wyposażenie —spartańska surowość 
® Odżyły wspomnienia Festiwalu ® Dyskontujemy zeszło-

roczne wyniki
T4JUSZĘ się przyznać. że 

wybierając się wraz z
pośwlęeono kol. T. Ujmą, reprezentującym 

na osiatntai i nasz aktyw sędziowski, do NRF 
vrt klw°zyta- ' na 11 kurs sędziów międzyna-

KOW -.-,-02 3111 cwwuiiy wi . WI4JWI- ,
to: OW. 'iaxi odbył s e w Su:e'ówku rodowych i trenerów nanxio- 
pod Warsza Aą. * o czym mówiono , wych kuszvkowki, żywiłem wie- 
1 dyskuOT.no na narad/le.' C’ów- le ob . b ;a s;usznie
T. e o dwóch sprawach: wspolpia- ! . . . . e
ęy sz.koiy zrzeszeniami i dru- zainicjowana piaitorma mi^"
s cj. niema ej wa/nej — reorg^n - clzynaroaowcj współpracy sę- 
zncii w spixcie sakoinym. Te dwa 1 dziowsko-trenerskiej nie prze- tetnatv przeb 1ałv sie prawie w . . , - • ,każdej ^powiedżi. ltxizl w P°le "'alki między

, ... . , zwolennikami dwóch wyNie brło mówcy, który by nie , . ...■ - -----\ zarysówujących się szkol
szkoleniowych.

Miałem tu na myśli dwa mo­
menty: metodykę szkolenia za­
wodników obrotowych wraz z 

■- , -,o interpretacją oceny ich sposobu
Poruszania się oraz punkt wi- 

---------- dzenia na przewinienia obroń-

gąch" zh ze'xrń wc 
laczano przykłady
bardziej uzdolnionych

który by nie 
ie o ,,zasiu- 

r szkół. Przy- 
yc.ągania naj-

SrtS do z.r/.eszeń za pomocą 
nych sposobów. poczynając

y kiego aapraswMid
az po ,, zachęcanie"

róż- 
od

p--dp sywanla ---- .
za pomocą wydawanych ucznom 
trampek 1 dresów. Podkreślano 
przy tym demoralizujące skudli ta-

dy, podawane pizez pizedsLawdcie- 
Ji": Bielskiego z B.ałegosloku, Bal- 
cu’ka z Poznan.a wskazują nde- 
dwuanacznie jak w.ele grzechów 
popełniały zrzeszenia roztaczające 
opiekę nad szkołami.

Nieomal we wszystkich wypo­
wiedziach uwidoczniało s.ę jeszcze 
jedno dążenie — do zorganizowa­
nia cy-kAinego zrzeszenia sporto­
wego. Projekty organizacji tego 
zrzeszenia były różne. Jedni uwa­
żać, że wystarczy powrócić do 
dawnej formy MKS-ów, tnnl. że 
należy pójść dalej i stworzyć zrze­
szenie podobne Zrywowi. Ciekawe 
były sugestie kol. Pęsklego z Gdań-

ców i napastników w 
kozłowania i przeskoku 
taktu).

Różnice zdań na tym

® Osiągnięcia kursu

Czy rzeczywiście
„ przegięcie ” na technikę

możliwością znokautowania \ 
przypadkowy cios. Priei

ADAMSKI — był tak rzfiHVn 
fiany we Wrocławiu dzięki ? nej pracy nóg | doskoSateJ^ 
cizie, U trudno coś i.onkri.,?35 
powiedzieć o Jego wytrzymaĄ

SOCZEWIŃSKI. BOCZĄC,
BntunuK —; mają Ouze Intr ' 
wyszkoleniu technicznym I braw 
w kryciu, wskutek czego isH1 
u nich poważna możliwość 3 
ki przez tKo, z bosseramt E6 
dającymi silny cios. P°sla.

niedźwiedzki _ Btaha . 
nika.. duża bojowość l silny S 
Niedżwiedzkiego widziałem mS 
razy w życiu np uesKach ale ii 
działem tar.że jak ktadi przLu.' 
nikow.

wykazują zawodnicy o najsłab­
szym przygotowaniu technicz­
nym,, lub ci, którzy mają wy­
bitne zaniedbania kondycyjne.

Zacznijmy od mistrzostw Eu­
ropy w Berlinie. Ponanta został 
pokonany przez tko po przy­
padkowym ciosie Sovljanskie- 
go, ponieważ nie umie chronić

W „PRZEGLĄDZIE SPOR- 
TOWYM“ z wtorku 3 

kwietnia ' ukazał się wywiad 
przeprowadzony . z trenerem 
Mulakiem, dotyczący • stanu 
przygotowań naszych sportow­
ców do Igrzysk w Melbourne. 
Z niemałym zdziwieniem do­
wiedziałem się z tego wywiadu, 
iż trener Mulak nie ogranicza 
się jedynie do swojej koronnej 
dyscypliny — lekkoatletyki, ale 
mając tu pewne osiągnięcia, 
stara się analizować i udzielać 
rad także innym gałęziom spor­
tu. Rzadki to u nas objaw, bo­
wiem większość trenerów dość 
zazdrośnie ukrywa swoje me­
tody, za pomocą których dopro-. 
wadza zawodników do wyso­
kich osiągnięć.

Ale przy tak szerokim spoj­
rzeniu na soort, trudno się u-

sja pracy nad postępem koszy­
kówki. Dzięki temu kurs upły­
ną! pod znakiem niczym nie 
zmąconej atmosfery, ona też 
rokuje jak najlepsze nadzieje 
międzynarodowej współpracy w 
tej dyscyplinie sportu.
T AK się ustosunkowywano 
J do nas, Polaków, do na­
szej koszykówki?

Trzeba z miejsca podkreślić, 
źe powtórne nasze pojawienie 
się na arenie międzynarodowej 
zostało powitane przez wszyst­
kich z wielką radością. Wspo­
minano tu przy każdej nada­
rzającej się okazji przedwojen­
ne sukcesy naszych koszyka­
rzy, radowano się z udziału na­
szych chłopców w budapeszteń­
skich mistrzostwach Europy.

Jak wiele znaczy na tym forum 
dobra postawa drużyn reprezenta­
cyjnych i ich wyniki, można wnio­
skować z szeregu rozmów, które 
przeprowadziliśmy na temat przy­
szłych kontaktów międzynarodo­
wych. Sądzić z nich należy, źe 
przy dalszym postępie naszej męs­
kiej i żeńskiej koszykówki w 
przyszłości nie będziemy potrzebo­
wali zamartwiać się o kalendarz 
spotkań międzynarodowych.

Jeszcze jednym z dowodów po­
ważnego liczenia się z naszą ko­
szykówką może być fakt powola-

krótkimi

odci n-

obroń-
czasie
(dwu-

ku wystąpiły dosyć mocno na 
minionych mistrzostwach Eu­
ropy, rozegranych w Budapesz­
cie, jeszcze jaskrawiej dały się 
odczuć podczas II MISM w 
Warszawie, a ostatnio pogłębi­
ły się —, czemu swój wyraz 
dawała niejednokrotnie prasa
zachodnia z okazji wielu spot- 

: kań międzypaństwowych.
Na szczęście podejrzenia mo­

je okazały się pionne! Kurs, 
dzięki wspaniałym warunkom, 
jakie zapewnili mu zachodnio- 

.......- --------- - - niemieccy organizatorzy, dzięki 
L^lwnttliwie przemyślanemu pro- 

dom okręgowym, w ten sposób gramowi, a może przede wszy- 
' uniknąć rozbudowania stkim z racji nadzwyczaj ser-

ska. on. że należy utwo-
a~r.yć uproszczona za:zeszea.e, w któ­
rym departament v.’f w Minister­
stwie Oświaty odpowiadałby u-

możn>a by i 
nadmiernego aparatu admtnlstra-
cyjnego, zwmacając uwagę na za- 
pewnlente odpowiedniej ilości in- 
Biiruktorów w kołach.

Zatrzymując uwagę przede wszy- 
Bt.kim na reorganizacji sportu 
szkolnego, znacznie mniej miejsca 
poświęcono pracy nauczycielskiej 
v zakresie wf. N.e ustosunkowano 
się też do problemu ilości godzn 
przeznaczonych na wf.

Jaki cel miała narada? Przede 
wszystkim myślano o zasygnalizo­
waniu Ministerstwu Oświaty w elu 
ważnych, wymagających szybkiego 
irazwiązanla spraw. Dobrze, że za­
czyna myśleć o nich Ministerstwo 
Oświaty.

Wlt.

Olimpijskie 

kalorie
KORESPONDENT paryskiej

L'Equipe z Melbourne podaje 
kilka cyfr, dotyczących przygoto­
wań gospodarczych w wiosce olim­
pijskiej.

Komendant organizacyjny wioski 
będzie miał do swej dyspozycji ok. 
2 tys. ludzi — kucharzy, ogrodni­
ków, monterów, cieśli, elektryków, 
posługaczek itp.

W czasie trwania Igrzysk wyda­
wanych będzie trzy razy dziennie 
ok. 6 tys. posiłków.

Przewiduje się, że dzienna śred­
nia wartość wyżywienia pojedyn­

czego zawodnika wynosić będzie ok. 
5 tvs. kalorii (np. bokser wagi mu­
szej — 3.500 kalorii, ciężarowiec

Dla mieszkańców wioski olim­
pijskiej przygotowuje się: 10 ton 
masła, 5.25 tony serów, 45.000 tu­
zinów jaj, 76 ton świeżych jarzyn. 
50 ton oliwy, octu i innych dodat­
ków, 60 ton świeżych owoców. 
4.800 litrów mleka i 225 litrów 
śmietany dziennie, 45 tys. litrów 
lodów, *20 ton ryb, sto ton mię­
sa (w tym 14 ton indyków, 6 ton 
kur, 12 ton baranów, 20 ton szyn­

ki 1 bekonów), 28 ton ryżu...
Z napojów zawodnicy dyspono­

wać będą herbatą, kawą, kakao, 
mlekiem, ovomaltlną, sokami owo­
cowymi, winem, piwem —na go­
rąco lub na zimno, w zależności, 
od zwyczajów narodowych.

strzec błędów nie zawsze
siusznycli uogólnień, które mo­
gą wywołać pewne zamiesza­
nie w opinii publicznej.

Moim osobistym zdaniem, 
mówiąc o sytuacji w boksie — 
trener Mulak wyraził niesłusz-
ną myśl. Uważam, iż. tre-

się przed cepami

Kolejarski pojedynek — Haglauer i Zlotkiewicz
Fot. E. Warmińskidecznej atmosfery łączącej u- 

czestników podczas obrad 1 po­
za nimi, pozwolił na wszech­
stronne i spokojne przedysku- --------------, ------ ------------ ----
towanie całych przepisów ko- ’ (eklow widowiskowych.

.5-1 ____  - • - i i । O ile w omawianym momenaieszykowni wraz z wyjaśnieniem nje j^teścy również bez grzechu, 
i zunifikowaniem wszelkich do- । od dwóch lat usiłując za przyida- 
lychczas spornych punktów. dem bułgarskich prototypów wpoić 

I w naszych adeptów niewłaściwe 
Nie zagłębiając aię na tym miej- | Pa™*“nia się 7. p-.tką (na

sou w omawianie sc^&reau detali -zczęsoie poza ..os.ągnięciajni w । _ , , , ■, . . .* _
które kierunku Pawlaka. n'e udało [ Sie Zachodniomemieckiej Fe-
sie przekazane na odprawach 'I w riwP°lć "^oś po- deracjl Koszykówki.
parnie aktywom sędziowskim i I lobnego), a nade wszystko tolero- 
trenersklm. obolałbym Jedynie za- I t J,e w o«™ch sedztow-trzymać się na tych pozycjach, skich ? w dru5im .H?der waż'

równo obrotowym. Jak też 1 przy­
wróci grze część utraconych przez 
niezliczoną ilość „ osobistych" e-

nia niżej 
ekspertów, 
przypadki

podpisanego do grona
oceniająrych specjalne 

........ ......... przewinień osobistych, 
ilustrowane przezroczami. Znalezie-
nie się mojej skromnej osoby mię­
dzy znanymi i wysoko cenionymi 
fachowcami, jak Pfeut.i (Szwajca­
ria). Kostin (ZSRR). Mac Gregor 
(Italia) uważam za podkreślenie 
roli, jaką nasza koszykówka na 
powrót zaczyna odgrywać’ w Euro-

ner Mulak myli się głęboko 
twierdząc, iż... „U nas są obja­
wy pewnego przegięcia na 
technikę przy zmniejszonej od­
porności na ciosy prymitywne, 
często przypadkowe". Sądzę, iż 
trener Mulak zgodzi się ze 
mną, iż obecnie bez wysokiej 
techniki nie ma czego szukać 
w jakiejkolwiek dziedzinie spor­
tu i że tę technikę trzeba stale 
doskonalić i starać się dopro­
wadzić do jak najwyższego po­
ziomu. Chcialbym przy tym na 
podstawie kilku przykładów 
udowodnić, iż w naszej kadrze 
najmniejszą odporność na ciosy

sierpami w górne partie i ma 
zawsze odsłonięty podbródek 
(ostatnio podczas walki z Debi- 
szem we Wrocławiu). Węgrzy­
niak przegrał także przez tko 
ze Szwedem Ahsmanem, ponie­
waż szedł do przodu z odkry­
tym podbródkiem, czekając 
wprost na nokaut. Jest to wy­
nik słabego jeszcze wyszkolenia 
technicznego.

W meczu z NRF Soczewiński 
był na deskach w walce z Meh- 
lingiem na skutek niedostatecz­
nego przygotowania techniczne­
go, poza tym wielokrotnie już 
wykazywał, w swojej karierze 
nieumiejętność obrony przed 
prawymi sierpami — tak było 
i w Warszawie. Piński, którego 
także widzieliśmy na deskach, 
zawdzięcza porażkę z Rothem 
jedynie arcyfątalnej pracy nóg. 
Można w ogóle powiedzieć, iż 
Piński jest pięściarzem „bez 
nóg“. A właśnie praca nóg to 
także wyszkolenie techniczne.

Teraz przyjrzyjmy się po­
krótce naszej teoretycznej re­
prezentacji i sprawdźmy jak 
tam sprawa wygląda.

KUKIER — duża odporność na 
ciosy — bo nigdy nie pozwala Ich 
przeciwnikowi zadawać z. dogodnej 
dla niego pozycji. Na przykład 
ciosy podbródkowe zupełnie do 
Kukiera nie dochodzą.

STEFANIUK — dzięki
technice,

świetnej
rzadko zagrożony jest

DROGOSZ trzy razy w życiu 
------ Jei.ii chouzl o tS 

nikę — io roi.ni lachom cy rS, 
się na nią zapatrują. Jedni mówi 
iz lo uiko reiie.,s, inm — 5ił uj ijmu laie.is, min — żen. 
nlusa. W każuym razie umlejU 
nośc unikania ciosów przy cinK^i 
kondycji zdumiewająca Ka 
Mad podczas walki z Jennlbarń nem w Berlinie, Drogosz w c£ 
□ woch rund nie został ani £ 
trafiony przez przeciwnika. Czv to 
nie fantastyczna ,.oc.porność"J ° 
wynikająca z „przegięcia" na 
rzyść szkolenia technicznego;

WALASEK — coraz większej 
pornosć na ciosy związana ;■ 
lepszą techniką. Rok temu ń|e „ 
trzymałby jeszcze trzech rund ■ 
Pietrzykowskim. “ 1

PIETRZYKOWSKI - nie ma m. 
wodu narzekać. Wrawdzle leni 
etos nie ma w tej chwili siły dynami 
tu, ale sposob przyjmowania cli 
sow przeciwnika znacznie sle ni 
prawił 1 zwycięstwa punktowe a 
coraz pewniejszym udziałem pS 
Irzykowskiego, .,

PIÓRKOWSKI — kilka lat u, 
wynoszono z ringu albo przecie 
nika Piórkowskiego, albo jego», 
mego. W, ciągu ostatnich dra 
lat nie pamiętam, aby Plórktija 
był na deskach, a rejestr znU® 
towanych przez niego wzrósł ń 
ważnie. Przyczyna — znaczna 
prawa pracy nóg — czyli aj, 
technika. :

D EASUMUJĄC co przyniósł 
nasz udział w kursie i

ne walory. Oddało ono do dy- j co dla rozwoju koszykówki w
spozycji koszykówki na czas
kursu obiekt, którym słusznie 
szczycili się wszyscy mieszkań­
cy miasta, zaczynając od kie­
rowcy taksówki, który nas 
przewoził nocą z dworca do 
Sportschule. kończąc na preze-

ogóle zrobił Duisburg:

1 zniwelował rysujące się 
sprzeczności w interpre­

tacji przepisów gry, a zatem |

Karnecik
GRZELAK — osłabiona odpor­

ność. związana z latami wysługi
Waga ciężka — lepiej nie mj. 

wić.

Wyścigu Pokoju

które w decydujący sposób wpły­
wają na taki lub inny sposób 
szkolenia.

A więc przede wszystkim gra 
obrotowych. Problem ten docze­
kał się zdecydowanego wyjaśnie­
nia: wszelkie skoki w broniącego 
przeciwnika, operowanie wobec 
niego łokciem, -barkiem czy ramie­
niem, uznane są za przewinienia 
napastnika.

Interpretacja tolerująca tego ro­
dzaju postępowanie, która przyszła 
do nas za pośrednictwem turnie­
jów sofljsldch. a lansowana była 
przede wszystkim przez Bułgarów 
(Tomowski, Radev), później prze­
jęta przez Węgrów (Bendcze, Si­
mon) i częściowo przez zawodni­
ków radzieckich (Korkija, Boczka- 
rlew) — jest niewłaściwa. Zawod­
nik obrotowy powinien starać się 
albo wyminąć przeciwnika. albo 
wykorzystując zwody, uciec mu na 
odległość ramienia, albo wreszcie 
strzelić w wyskoku, nie prowoku­
jąc do zderzenia. Podobnie należy 
oceniać zawodnika przerywającego 
się wzdłuż końcowej linii, zatrzy­
mującego sie i rzucającego się w 
bok w kierunku broniącego.

nym zjawisku, zachowaliśmy wła­
ściwy umiar 1 zgodność z ogólnie 
obowiązującą interpretacją. Myślę 
tu o ocenie wszelakich z.derzeń ob­
rońcy z kor.łujacym napastnikiem, 
przy którrch nieraz zdarzatn sle 

। nam na forum międzynarodowym 
oglądać bezkrytyczne faworyzo­
wanie napastnika.P ROGRAM kursu nie wy- 

czerpywał się na omówie­
niu przepisów i pokazach ilu­
strujących sytuacje. Niezwykle 
wypełnione dni pracy uzupeł­
nione były wykładami z zakre­
su teorii sportu, wyświetlaniem 
przezroczy oraz programem te­
lewizyjnym. w ramach którego 
mieliśmy możność oglądać ko­
szykówkę... we własnym wyko­
naniu. Poprzedniego bowiem 
dnia niemieccy operatorzy na­
kręcili film z zawodów między 
sędziami i trenerami, zgroma­
dzonymi na kursie.

Ostatniego dnia, na oddziel-

Szkola Sporto-. 
I przeznaczony w 
■ nożnej, taieze

i w kierunkach 
wych
o wzmocnił
— współpracy

Przyjazd pierwszych uczestników
wyszkoleniu- i Sokfi<,"TSXbilnK b"'

" dli . . NPIIPC FiAItłcrkiIanrł“ ■ fiiirła-

atmosferę 
mlędzynaro-

du", ..Neues Deutschland" i „Rude- 
ho Prava" spodziewany Jest w 
dniu 26 bm. Wszystkie ekipy za­
kwaterowane zostaną w hotelu

W pobliżu hotelu mieścić się bę­
dzie centralny warsztat naprawczy 
sprzętu, z którego korzystać będą 
wszystkie zespoły.

wa to nowy obiekt 
wyłącznie ma piłki 
centrum szkol en io-

we. z którego koszysta zespół re­
prezentacyjny oraz drużyny klubo­
we. Na terenie szkoły znajduje saę

boibK piłkarskich. tym

dowej nad rozwojem koszy­
kówki

Q podniósł autorytet Polski 
przez udział jej przedsta­

wicieli

„Warszawa". a' jedynie goście ho­
norowi zamieszkają w ,,Bristolu". 
Na lotnisku i dworcach przybywa­
jące ekipy witane będą przez 
przedstawicieli Komitetu Organiza­
cyjnego, a po przybyciu do hotelu 
kolarzy powita hejnał Wyścigu Po­
koju.

Muszę stwierdzić» że zarówno na j nych obradach, decydowały 
zajęciach teoretycznych. Jak i na > ęję josv europejskiego stowa- 
przeprowadzanych pokazach prak- _ * t B
tycznych, panowała port tym wzgie-! rzyszema trenerów oraz orgam- 
<iem stuprocentowa jednomyślność I zacji sędziowskiej. Trenerzy po- 
Malo tego. znany radziecki se- , 5Zh dalej, bowiem powołali ko- 
dzia międzynarodowy W. Kostin. • . i • . . , .
stwierdzał w rozmowie ze mna. że misję organizacyjną w składzie:
w osta tndch 
sędziowie t

mistrzostwach zsrr | Busnel (Francja), Mac Gregor
ostro przestrzega l i

prawidłowości gry swoich środko­
wych.

W ten wiec sposób umarło śmier­
cią naturalną jedno z wstecznych 
wypaczeń, które wywodząc sle 
trzeba to uczciwie przyznać. raczej 
z grona trenerskiego, zrobiło wie­
le krzywdy atmosferze wielu spot­
kań i turniejów międzynarodowych, 
jak i zahamowało w poważnej mie­
rze postęp sprawnościowo - techni­
czno - taktyczny sporej ilości wy-

' (Italia), Grigoriew (ZSRR), 
Swatopluk Mrazek (CSR), któ­
ra ma przygotować pełny pro­
jekt statutu i regulaminu sto­
warzyszenia oraz przedstawić 
go podczas kobiecych Mistrzostw 
Europy w Pradze. Tam też ma 
być ostatecznie powołane sto­
warzyszenie.

Sędziowie ograniczyli się do 
ustalenia zasad mianowania sę-eokich obrotowych. 

Odrzucenie wstecznej teorii przy- ■
niesie na pewno wiele korzyści za- dziow międzynarodowych, kto-

BREEN

pogromca rekordu

re będzie się odbywać nie jak 
dotychczas drogą nominacji na 
wniosek narodowych federacji, 
tylko po konkretnym skontro­
lowaniu ich umiejętności na 
turniejach międzynarodowych.

na 1500 m dow
OD CHWILI, ---

lor, zdobywca złotego medalu 
na Olimpiadzie w Londynie w r.

• 1908, ustanowił w finale wyścigu 
na 1500 m dow. pierwszy oficjal­
nie notowany na tym dystansie 
rekord świata w czasie 22:48.3,

gdy Anglik Tay- ) W kilka dni po ustanowieniu 
—----- i„i.j rekordu na 1500 m Breen uzjskał t 

również doskonały wynik na 1 ml-

minęło prawie 48 lat. W przecią­
gu tego okresu fantastyczny (jak 
na owe czasy) wynik, crawliści 
świata zdołali poprawić o 4 min. 
42,4 sek., osiągając rezultaty, któ­
re jeszcze niedawno zdawały się 
przerastać ludzkie możliwości. 
Wydawało się, że ostatni, a wła­
ściwie obecnie już przedostatni, 
rekord świata na 1500 m — 18:19.0 
ustanowiony na mistrzostwach 
pływackich USA 16 sierpnia 1949 
r. w Los Angeles przez Japoń­
czyka Furuhashl, długo nie znaj­
dzie swego pogromcy. Tym bar­
dziej. że najbardziej predestyno­
wany do jego poprawienia naj­
lepszy po Furuhashl długodystan­
sowiec świata — Hawajczyk Ford 
Kono nie poczynił większych po-
stępów na

Dopiero w
tym dystansie.

roku bieżącym
kord Furuhashl znalazł się w po-
ważnlejszyin, 
gdy rewelacja
straostw Australii

nie jezpieczeństwie, 
pływackich mi-

Rose w ba-

tę dpw. — 19,40,4.
Breen ma 20 lat, wzrost 1>3 cm, 

waży «1 kg. Jego największe do­
tychczasowe sukcesy w pływaniu 
na 1500 m dow. to drugie miej­
sce na mistrzostwach pływackich 
USA oraz drugie miejsce w spo­
tkaniu USA — Japonia, które od­
było się w roku ub. Breen uzy­
ska! wówczas czas 18:30,2, a zwy-

IVT IE od rzeczy będzie wspo- 
’ mnieć o warunkach, w ja­

kich kurs się odbywał. Trzeba 
powiedzieć, że ogólnie przypu­
szczano, że tylko dogodny punkt 
położony mniej więcej w cen­
trum Europy zadecydował o 
wyborze przez FIBA Duisbur­
ga. Okazało się jednak, że prze­
mawiały za tym miastem i in-

clęzca Japończyk Ohno — 1 

HISTORIA REKORDU

18:31,2.

1908
1912
1923
1924
1924
1924
1926
1927
1938
1949
1949
1956

Taylor, 
Hodgson.

Anglia

A. Borg, 
A. Borg, 
A. Borg, 
Charlton, 
A. Borg, 
A. Borg, 
Amano, J

Kanada 
, Szwecja 

Szwecja 
Szwecja 
Australia 
Szwecja 
Szwecja

Japonia

22:00.0 
21:35,3

Hashizume, Japonia . 
Furuhashl, Japonia 
Breen, USA

*

21:11,4 
20:06,6 
20:04.4 
19:07.2 
18:58,8 
18:35.7 
18:19.0 
18:05,9

senie 55 y przepłynął 1650 y 
(1508,72 m) w 13:20,8. Kilkanaście 
dni temu rekord został zagrożo­
ny jeszcze z innej strony. ‘ W 
25-yardowym basenie w New Ha- 
ven — Amerykanin Breen prze­
płynął 1500 m w 17:44,5, a więc 
w czasie dużo lepszym od rekor­
du świata. Wynik ten nie mógł 
być jednak uznany oficjalnie, po­
nieważ został uzyskany nie nn 
basenie 50 m, a 25 y. Breen jed 
nak na tym nie poprzestał i oto 
na początku kwietnia na mlędzy-
uniwersyteckich zawodach prze- 

basenle 
ustana-

Rekord świata ustanowiła rów­
nież pływacka sztafeta Uniwersy­
tetu Yale na dystansie 4 x 100 m
st. 
dni

dow., w czasie 3:44.1. Poprze-
rekord.

reprezentację 
12.11.1955 r. na 
nie w Tokio,

ustanowiony przez

Również na 
Haven rekord 
.Wioch Romani,
ni dow.

narodową Japonii 
50-metrowym base- 
wvnosil 3:46,8.
*
zawodach w New
Europy ustanowił 

, przepływając 400
4:30,0. Stary rekord

płynął na 50-metrowym 
1500 m w czasie 18:05,9. ------  
wlając nowy rekord świata, lep­
szy od czasu Furuhashl o 13,1 selc.

Tak więc po blisko 7 latach

4:30.7 — należał do Francuza Boi- 
teux i został ustanowiony w fina­
le 400 m dow. na Olimpiadzie w 
Helsinkach.

Romani płynął 400 m na base-
nie 23 dużym stopniu

Istnienia jeden z wielkich rekor­
dów pływackich świata, znów 
znalazł, sw, jo pogromcę. Przy 
okazji warto dodać, że każde 100 
m Breen przepływał poniżej 
jaiS, a ostatnie 100 m. w 1:11,1.

przyczyniło się do uzyskania przez 
niego lepszego wyniku od Boiteux, 
który w czasie ustanawiania re­
kordu płynął na basenie 50 m. 
Doliczając około 0,7 sek.. uzyski­
wane na każdym nawrocie, nale­
ży przypuszczać, że Romani w 
basenie 50 m musiałby zadowolić 
się czasem około 4:34,0.

W1L

jedno z dzieaięciotysi^czną wlduw- 
n.ą, duża haia sportowa 50 X 30 m 
z trzema boiskami do koszykówki 
(sic!), dwie nuuejsze saJe gimnas­
tyczne, tor wioślarski i inne urzą­
dzenia dla sportów uzupełniających 
W dwóch budynkach obok hali i 
sal znajdują się pomieszczenia dla 
około 150 osób (czteroosobowe), 
kilka sal wykładowych i rekrea­
cyjnych z ekranem filmowym, i a- 
paraturą telewizyjną, no i oczy­
wiście stołówka.

Co specjalnie uderza przybysza w 
oczy w tym pięknym ośrodku? Po 
pierwsze ogromny ’ kontrast między 
bogatym wyposażeniem technicz­
nym a spartańską wprost surowo­
ścią urządzeń kwaterunkowych, oo 
drugie, nadzwyczaj ostry regulamin 
szkoły przy jednoczesnym braku 
kontrolerów realizacji takowego.

Mimo to ..wszystko grało", a że 
trud organizatorów musiat być 
wielki niech posłuży za ilustracje 
fakt, iż ponad 80 uczestników kur-

jęć przez czterech tłumaczy, wy­
posażonych w pełna aparaturę prze­
kazująca telc-t wypowiedzi na po­
szczególne sektoiy sali.

1VT IE sposób jest nie zatrzymać 
■L ’ się dłużej przy nastrojach. I 
jakie towarzyszyły kursowi w j 
Duisburgu, atmosferze, jaka się 
kształtowała podczas zajęć i w 
czasie wolnym.

Muszę przyznać, że uczestni­
czyłem po raz pierwszy w ży­
ciu w tego rodzaju imprezie 
(bodaj zresztą było to w ogóle 
pierwsze tego rodzaju przedsię­
wzięcie w historii sportu euro­
pejskiego), oczekiwałem jej 
jak już pisałem z pewnym nie­
pokojem. Jakże milo się rozcza­
rowałem!

Po kilku dniach stołówka. jx>- 
szczególne pokoje, sala wykła­
dowa i ćwiczebna, okoliczne a- 
leje. hall, wszystko to tętniło 
przyjacielskimi, pełnymi entu­
zjazmu dla koszykówki, dla 
sportu, dla kontaktów wzajem­
nych. rozmowami. Jakże żywo 
zjawiska te przypominały na­
sze warszawskie ulice podczas 
zeszłorocznego Festiwalu. Krzy­
żowały się w tych rozmowach 
najrozmaitsze języki, zmieniali 
się dyskutanci, wszystkich bez 
względu na wiek i tempera­
ment cechowała wspaniała pa-

St. Wygodzki

4 stworzył płaszczyznę dla 
“ nieoficjalnych rozmów na 
temat kontaktów międzyna­
rodowych
r wprowadził w stadium 

organizacji stowarzysze­
nie trenerów europejskich.

Władysław Maleszewskł 
wiceprzewodniczący Sekcji 

Koszykówki GKKF

Posiłki spożywać będą kolarze 
również w hotelu „Warszawa". Or­
ganizatorzy zapewnili im wysoko­
kaloryczne (ponad 7000 kal) wy-

I żywienie. Czyni się starania, aby
kelner obsługujący ekipa znał jej 
Język. Jadłospis przewiduje ze­
staw trzech rodzajów dań, które 
uczestnicy wybierać sobie będą, 
składając zamówienia na specjal­
nych karnetach na 24 godziny 
wcześniej.

W drugiej połowie kwietnia uka- 
że się seria znaczków pocztowych, 
wydanych z okazji tegorocznego 
Wyścigu. Składać się ona będzie 
z dwóch znaczków o tematyce ko­
larskiej (projekt a-tys:y-plastyka 
Hanny PrzeżdzieckieJ). W miastach 
etapowych — Warszawie, Łodzi, 
Stańnogrodzle i Wrocławiu znaczki 
stemplowane będą okolicznościo­
wym datownikiem.

Wzorem lat ubiegłych warszaw*
skie zakłady pracy i uczelnie obej-

Samokrytycznle muszę przy­
znać, iż mniej więcej rok temu 
byłem zwolennikiem podobnej 
idei, jaką reprezentuje obec­
nie trener Mulak. Ale wziąłem 
się do zagadnienia, przestudio­
wałem go możliwie wszech­
stronnie i... zmieniłem zdanie.

Na marginesie chcialbym 
jeszcze podkreślić, iż nie było, 
nie ma i nie będzie prawdopo­
dobnie żadnej polskiej szkoły 
boksu, a liczni bokserzy zagra­
niczni naśladują nas tak samo, 
jak na przykład my naśladuje­
my ich. Co do innych postula­
tów trenera Mulaka w sprawia 
boksu — zgadzam się całkowi­
cie.

mą patronaty nad poszczególnymi! 
ekipami. W ubiegłych latach. pa-
tronaty przyczyniły się do nawią­
zania i zacieśnienia serdecznych I 
przyjacielskich stosunków między 
mieszkańcami Warszawy I gośćmi 
z zagranicy.

Z pobytu naszych

*5

czołowych kolarzy w Rumunii — partyjka szachów, w której uczestniczą 
Wiśniewski, Więckowski, Moiceanu i Dumitrescu

Fot. CAF

Jerzy Zmarzlik

Ciężsiwc?
też

WSRODę 4 bm. po pożeqnah 
nej wizycie u wiceprzewod­

niczącego GKKF Kędziorka (przad 
wyjazdem do Moskwy) sztangiści 
zebrali się w lokalu sekcji nawią* 
zując żywą dyskusję nad artyku* 
Icm trenera PKOI Mulaka, który 
na łamach „Przeglądu Sportowe* 
go” z dnia 3 bm. zarzucił im „ob­
niżenie lotów”.

— W każdej dyscyplinie — mó* 
wl trener Crarkows n — przewi­
dywane są zwyżki formy ollnW 
sitiej zawodników oraz onresy wy­
tchnienia. Czy można dziwić si? 
temu, źe ciężarowcy nie w każ­
dym spotkaniu osiągają szczytowa 
rezultaty. Zawodnicy nastawiają 
się przede wszystkim na czerwco­
we mistrzostwa Europy oraz 1- 
grzyska Olimpijskie. Mecz z wi­
cemistrzem Europy z Francją. * 
którym zdaniem trenera Mulaka 
wypadli żle, polscy ciężarowcy 
startując w osłabionym składzie 
wygrali 5*2. Wynik ten jest ola 
nich raczej dobrym świadectwem-

Do głosu trenera zgodnie pr^y* । 
łączaja się wszyscy zawodnicy.

— To, że nie trzymamy olimpy* 
skich wag — mówi Beck — nie 
Jest bynajmniej błędem. Blerzemy 
słuszny przykład ze sztangistów 
radzieckich, którzy zrzucają wa­
gę tylko podczas najważniejszych 
imprez. Częste stosowanie teq° 
środka byłoby szkodliwe dla orga* 
nlzmu.

Czepułkowski przypomina 
niki ciężarowców z ostatniego o* 
kresu. W roku ubiegłym pobili 
ok. 40 rekordów polskich. On / 
Białas po 11, Zieliński — 9, Beck 
— 6. Ulałaś Jako pierwszy po*,5^ 
sztangista przekroczył granicę 409 
kg. Przed dwoma laty na mlstrzo* 
stwach świata w Wiedniu najlep­
szy Polak zajał 9 miolsce, podczas 
pdy w ub. roku yr Monachium » 
był najgorszy. Wszyscy stale huą 
rekordy życiowe. Tak no. v/ trej- 
boju od 1953 r. Czepułkowski po­
prawił swój wynik o 35 kg a Beck 
o 50 kg.

Przejście przez ulicę
Po uzyskaniu autografu od jednego kolarza, łowca przepycha 

się do następnego, do trzeciego... Potem odchodzi z miną trium­
fatora i chwali się przed groźnym milicjantem: aha, dostałem 
autograf! Nie odrywając oczu od magicznego nazwiska, łowca 
zmierza powoli ku tłumowi, stojącemu na przeciwko, w pobliżu 
ogrodzenia, za którym restaurowali olbrzymi gmach.

Ludzie stojący pod płotem są pełni napięcia, wyczekiwania, 
nieukrywanej trwogi i płonącej nadziei. Wspinają się na palce, 
wyciągają szyje, zadzierają głowy i zapuszczając ciekawy wzrok 
do wejścia wiodącego do hotelu, czekają, czekają, czekają... 
Ludzie stoją w milczeniu i tylko wówczas, gdy zjawia się 
w drzwiach sylwetka kolarza znana ze zdjęć, przez gromadę prze­
chodzi szmer. Pada sławne nazwisko, a właściwie nikt tego 
nazwiska nie wypowiada: ono się zjawia i znika, jak wiew, jak 
tchnienie, które jednocześnie naraz ogarnie wszystkich obec­
nych. Tak rodzi się szmer w polu, gdy przemknie oddech wia­
tru, poruszający łan zbóż i cisza od nowa ogarnia senną prze­
strzeń. Tylko od czasu do czasu odezwie się od gromady cze­
kający młody chłopiec, który nim milicjant się spostrzeże — 
przemknie przez jezdnię, ominie umiejętnie sunące pojazdy 
i oto już stoi przed kolarzem, przed tym upatrzonym. Już pod­
suwa lichy zeszycik...

Od tej pory trudno mi przejść zwykłą trasą moich codzien­
nych wędrówek, trwających już od lat. Chodnik, ten po stro­
nie Bristolu, przeznaczony jest dla ■ kolarzy i gości zajeżdżają­
cych do hotelu — chodnik przeciwległy zajęty został przez wy­
czekujących, czy mam zatem przejść kilkadziesiąt metrów środ-

kłem jezdni zapchanej autobusami, samochodami, trolejbusam’?
Zostaje jeszcze wąskie przejście, ciasny przesmyk, jaki po­

wstał między ludźmi stojącymi twarzą do hotelu, a ogrodzeniem 
chroniącym przechodniów przed osypującym się wapnem z‘re­
staurowanego domu. Mógłbym przejść tym przesmykiem po­
dobnie jak to czynią inni przechodnie, ale tam właśnie stoi on

Znam tego chłopca, który dziś liczy 19 lat. Znam go od dzie­
ciństwa i byłem przy nim w okresie dla nas wszystkich nie­
zmiernie ciężkim, a dla niego szczególnie bolesnym Miał trzy 
lata, gdy we wrześniu 1939 r. wyciągałem go wraz z'jego ojcem 
i matką spod żelaznej belki, która go przygniotła w piwnicy, 
mającej nas chronić przed bombardowaniem. Dziecko spało 
w kącie piwnicy, gdy pocisk rozbił strop: chłopiec miał zmiaż­
dżone nogi i amputowano mu obie w najokropniejszych wa­
runkach. Nie przygotowany, ani powołany do tego, asystowa­
łem prz.y operacji, którą przeprowadzał nasz sąsiad, młody 
lekarz któremu towarzyszyła żona. Trzymałem wysoko karbi­
dową lampę, oświetlającą piwnicę, w której lekarz przeprowa­
dzał operację i krople obrzydliwej, cuchnącej wody sączyły 
się cały czas z lampy na moją twarz. W świetle tej samej lam­
py karbidowej lekarz przetaczał krew z żył jakiejś dziewczy­
ny. którą żona lekarza nazywała — Wiciu.

Znam więc tego chłopca, który stoi teraz w wąskim przejściu 
między odwróconym tłumem a wysokim płotem. On nigdy nie 
pływał, nie kopal piłki, nie jeździł na rowerze, nawet na takim, 
jak ja kiedyś.., Jemu co jakiś czas, w okresie wojny, a następ-

nie po wojnie, zmieniano jedynie kule, na których opiera kW' 
pus, obecnie zakończony dwiema protezami. Widziałem tego 
chłopca, gdy był dzieckiem, gdy się przeistaczał w młodzieńca — 
teraz jest mężczyzną. Jego kule i protezy są już na miarę jego 
życia — na miarę całego jego życia. Nie trzeba będzie ich zmie­
niać.

Od ośmiu lat, w czasie trwania Wyścigu Pokoju, mój znajo­
my staje za tłumem i odgrodzony widzami od jezdni i hotelUi 
spogląda ku tamtym drzwiom, którymi wychodzą kolarze. Cd 
ośmiu lat, w jasne dni maja, zbity tłum zagradza mi 
do domu. To on, mój znajomy, ten’jeden jedyny człowiek na 
mojej drodze sprawia, że unikam przejścia zwrkłą. codzienną, 
wieloletnią moją trasą.

I czego on tam wypatruje? Co on tam widzi? Co on ciice 
ujrzeć po przeciwnej stronie chodnika, gdzie się gromadzą S‘3' 
wy kolarstwa, mistrzowie szos, tras, dróg biegnących przez gr2' 
nice, miasta i pola trzech państw? Jakie nadziej’ budzą W nip 

- tamci ludzie z odległych krajów i nieznanych miast, ci smukk, 
smagli, prężni.— ludzie bez protez?

I wtedy spoglądam z nienawiścią na zgromadzonych, stoj¥ 
cych na samej krawędzi chodnika i nie rozumiem, dlaczego O 
ludzie nie pozwalają tamtemu na kulach wvjść naprzód, na cz 
ło, przed zebranych, aby bez nadmiernego wysiłku mógł 
wować sportowców. Dlaczego ci ludzie są tak bezwzględni- 
Czyzby nic me wiedzieli? ,

A może... A może jest właśnie tak, jak pomyślałem 
chwilą, ze on od tylu lat sam wybiera w dniach Wyścigu 
koju to miejsce za plecami ludzi, ukryte przed oczyma

■ tuz w pobliżu ogrodzenia’ A może on tego właśnie 
Pozostać samemu ze swym kalectwem i wiernymi kulami, P™. 
legającymi ściśle do obu dłoni... Aby nikt już tego nie wid^.p 

Mijam tych, którzy stoją na skraju chodnika, narażając 
na. j ™uczliwe uwagi. Bo przechodząc, przesłaniam ną 
widok z przeciwka. Ale oni nie wiedzą, że łatwiej mi 
przez ten syk i szmer, przez te kąśliwe i zjadliwe 
ludzi, aniżeli przez wąską przestrzeń zajętą przez tego je® 
go, jedynego chłopca,

"■ Konler

dyskuOT.no


PRZEGLĄD SPORTOWY

Grupa I —
Podgrupa A: 

. . par ta

.. 'i'l"Wry sląai<le 
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stallnogr odzka
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Bielsko 2:0

‘ Ruch Radzionków
: eparfa Bielsko
/ <tnrt Chorzów
- Concordia Knurów 
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1 Mysłowice 09

Grupa II — krakowska
Snartn Dębniki — Budowlani 

-nu'a Huta 1:2 (0:0), Stal Tarnów 
- ctal Kabel 2:0 (2:0). Bieżano- 

— cnla Oświęcim 1:1 (1:1). 
nla Zvv.lec — Włókniarz Cheł- 
ok 1:1 (10!. Sparta Dąbskl —

: ii'Żywiec 0:1 (0:0), Kolejarz Pro- 
_ Tarnovla -1:0 (3:0). Stal 

•,Wn Huta — Beskid ’ ’ ’ 'Andrychów

I Włókniarz Chełmek 
2 SpoiJa Dąbskl 
i Hodowlani N. Huta

10:5
6:2

r, Sta! Żywiec
H 5tn! Huta Lenina
7. I nln Oświęcim
A. !:nl-'|nrz Prokocim
P Pfskki Andrychów

9:6

ępnria Dębniki

5:6 
2:5

Grupa III — warszawska 
fortia Warszawa — Włókniarz 
ivr.vck ‘!1 (2 01. Stal Okccle —

Suwałki Warsza-
Chodaków

Wołomin
Mazur Ełk

Stal PZÓ 
Hu-

(1:0), Znicz
• szków — Ruch Piaseczno

2 Polonia W-wa
3 Mn'nr Ełk

5 Bzura Chodaków

2 0 
2:0

7. Znicz Pruszków 
a Stal PZO
P. S»nl Okęcie

' — gdańska
— Gwardia Olsztyn

Gdynla Ponio-
(0:11. Bałtyk Gdy-
— Gedanla 2:1 

ilsztvn — Sparta 
1:0), Sparta Gru- 
h Bydgoszcz 2:1

I Warmia Olsztyn
2. Gwardia Gdańsk
•< Pomorzanin Toruń
•V Brdn Bydgoszcz 
ó Sparta Grudziądz
6 Hahyk Gdynia
7. AZS Gdańsk
fi Sjiarta Włocławek
0 Gedanla Gdynia
l11. '‘hojniczanka
II. Gwardia Olsztyn
12. Arka Gdynia

10:3

2:2

4:16

Grupa V — poznańska
Budowlani Poznań — Sparta 

Lubań 1:1 t0:0i. Stella Gniezno — 
Gwardia Bo/nań 0:0. Prosną Ka- 
!i>/ — Kolejarz Rawicz 4:0 (2:0). 
Inloiar^ Kępno — Sparta Mosina 
• 1 11:0). Stal Pomet — Ostrovla 
-;0 ,0.0). Polonia Leszno — Start

Monia Leszno
Snu Pomei
Spuria Lubań
B.;unulani Poznań
Prosną Kalisz
SI o Uh Gniezno 
Keirjarz Kępno

6:2

3:2

G^HrutH Pnznań 1:3
Sparta Mosina 0:4
Kolejarz Rawicz 0:4

Grupa VI — wrocławska
2:8

l‘nh Racibórz — Nysa Kłodzko 
£1 ‘2.0’, Kolejarz Kluczbork — 
Pamuan Wrocław 0:0, Unia Kę- 
(•rlerzyn — Górnik Nowa Ruda

Polonia Świdnica Pogoń
1 rudnik 2:1 (1:1). Sleza Wrocław 
- CWKS Wrocław 2:1 (2:0). Włók- 
"urz Otmet — Sparta Koźle 3:1 
d.0'. Budowlani Ząbkowice — 
Moknlarz Kam. Góra 6:1 (1:1).

Siczą Wrocław 
•• «lókniarz Oinięt

6:0 10:1

2' Kłodzko
”• CWKS Wrocław 

■ Kolejarz Kluczbork

5:1
13:5

b»tJ. Ząbkowice 
0. 1 nia Kędzierzyn 

i V n !?nń Prudnik

4:5

M’artn Koźle
K. Góra

0:6 
0:6

Grupa VH rzeszowska
-ja! Hzcszńw — Polonia Prze- 

(2:01. JKS Jarosław — 
;.H Halowa Wola 2:0 (0:0). Reso-

Mai Świdnik 3:1 (2:0). Stal 
l-uhlln _ Lubllnlanka 2:4 
Vh>kntar7 Krosno — Gwar- 

Jia Kzpszów 1:0 (l:0>. Górnik Gil- 
!?■' — Kolejarz Przemyśl 1:1

Jarosław
-• JUukniarz Krosno 
, Resovla

^al Pzcszów
i "blininni-R

v Kole:nr;. Przemyśl 
o- Glinik
" W Lublin

’ i Przemyśl!'• ^-vldnlk
1 V Rzeszów
‘‘ stnl Sialowa Wola

2:0

0:2 
0:2

3:1

2:4

Dobry poziom 17019327

turnieju koszykarzy w Zielonej Górze
Zwyciężył AZS PW przed Polonią CWKS i Spartą fid

ZIELONA GÓRA 8.4 (obsł. 
vył.). Trzydniowy turniej klasy­
fikacyjny ligowych zespołów 
koszykówki męskiej rozgrywa­
ny od piątku w Zielonej Górze 
zakończył się zasłużonym suk­
cesem drużyny AZS PoJitech- 
nika Warszawa, która nic po­
niosła ani jednej porażki. A oto 
wyniki poszczególnych spotkań 
turnieju, w którym uczestni­
czyły trzy zespoły warszawskie 
AZS Pol.. CWKS, Polonia oraz 
gdańska Sparta: !

Piątek 6.4 
Polonia CWKS 73:57

(40:28). Sędziowali: Przygoński 
i Walasek.

AZS Pol. Sparta 86:65
(46:25). Sędziowali: Raczyński i 
Majerowicz.

Sobota 7.4
CWKS — Sparta 83:61 (28:36).

Sędziowali Nalepa i J. Pawłów-
ski.

AZS Pol. Polonia 73:49
(35:18). Sędziowali Ejme i Przy- 
goński.

Niedziela 8.4 
Polonia Sparta 82:60

(47:32). Sędziowali Twardo i
Szudziński.

AZS Pol. CWKS 79:72
(33:29). Sędziowali Ejme i Przy-
goński.

Ostateczna kolej ność 
łów:
1. AZS Pol. W-wa
2. Polonia W-wa
3. CWKS W-wa
4. Sparta Gdańsk

2

O

Przy^arsk^n^^SO. ^0),, Kowalski , mlejsca przez AZSj który oka_ 

-- '•* Kucharski |2ai siQ najrówniejszą, 
jwski (8. i. 19). wszechstronniejszą i m

szkowskl ’ (2, —. —1, Ku 
< — • —h Grzybowski (8 .
Lechowski (2, —. — h Wilichow- 
ski 14. 1. 6i, Nartowskl (11, 23. 
11 >. Orzechowski.

Polonia: Komala (1. 1. 2) Za-
górski (12. 4, 15i. Wlchowsld (26* 
28. 22). Bugaj 115. 2. 4i “ 
11. —. Złotklewtcz i6, 
Karbownlckl (12 10 6)

Nowak 
4. 19). 
Piskim

I—. —. 4), Słabeusz..
CV/KS: Kamiński (6. u,,

Popławski (2. 3. 9). Z. Popławski 
M. —. 4i. Gollmowskl i9. 4. 5>.

ikońskt (13. 16. 11), pai 
19. 30). Bednarowlcz (3.

i Lubelski.

naj­
wszechstronniejszą i najlepiej
nastawioną taktycznie drużyną 
turnieju. Do niespodzianek za­
liczyć należy również bardzo 
dobrą postawę drużyny Sparty 
gdańskiej, która choć skazana 
z góry na pożarcie, drogo sprze­
dawała swą skórę, wykazując 
wielkie postępy w porównaniu 
z poziomem reprezentowanym 
w rozgrywkach ligowych.

chowsM ( —. 2. 2), Appen I
(11. 13. 6). Buczak. Majer, i ZAWIÓDŁ CZT NIE ZAWIÓDŁ

Sparta: RachwalskI (16 26 7). 
Got.lewskl ,4. 1. 2). KąpińskI <18. 
13. 14), Turecki (6. 10. IO), Blnlec- 
ki (9. 4. 2i. Iskra <4, —. 7). Brom- 
bor '0. —. 4», Szvcik < —. 2, —), 
szemplińPkl (6. 3. 5). Lewiński (2, 
2. 9), Stelagowski, Zatorski.

CWKS PRZED WYJAZDEM 
DO SOFII?

TURNIEJ
SPEŁNIŁ SWE ZADANIA

Trudno dawać ocenę turnieju 
na gorąco, ale zgodna wśród je­
go obserwatorów opinia stwier­
dza, że spełnił on w zupełności 
swe zadania, zarówno pod 
względem sportowym jak i pro­
pagandowym. Pod względem 
sportowym turniej stał na zu­
pełnie dobrym poziomie, a re­
wia naszych czołowych zespo­
łów może nastrajać tylko opty­
mistycznie. Pod względem pro-

Najwięcej zainteresowania wzbu- 
dzłi występ CWKS, dla którego I 
turniej zielonogórski był ostatnią I 
próbą przed wyjazdem do Bułga- f 
rii na doroczny turniej międzyna- i 
rodowy^ w którym wojskowi bro- 1
rn na doroczny turniej międzyr— 
rodowy w którym wojskowi bro­
nić będą barw Warszawy. Czy 
Jak można sadzić na podstawie 
wyników, CWKS zawiódł? RaczeJ 
me. Wojskowi ostatnie tygodnie 
spędzili bardzo pracowicie I cho­
ciaż w Zielonej Górze nie wszyst-

pagandowym natomiast, pokaz 
j koszykówki w najlepszym wy- 

zespo- daniu na pewno dodatnio odbi- |
je się na rozwoju tej gałęzi

238:186 sportu w Zielonej Górze.

ko Im wychodziło i przegrali z 
dwoma konkurentami, to Jednak 
należy przypisać to raczej termi­
nowi tu-nieju, który nie był prze­
cież głównym colem ich prz*.go­towań. *

CWKS trenował tak, aby szczyt 
formy uzyskać w Sofii, a wlec w 
Zielonej Górze, na dwa tygodnie 
przed tym terminem nie mógł sie 
wykazać pełnią umiejętności. Do­
brze się jednak stało, że CWKS 
mógł sprawdzić swe obecne możli­
wości. Dzięki temu wyszło na Jaw, 
ze przestawienie drużyny na szyb­
ki atak nie daje leszcze pozytyw­
nych rezultatów, że szybkie akcje 
nie mają Jeszcze wykończenia.

204'190 i Turni^J już od swego pierw- 
919*9'ią [ szego spotkania obfitował w 

1 niespodzianki.
1 dzianką była porażka mistrza

Taką niespo-

Drużyny wystąpiły w następują- ! Polski CWKS. Z zespołem sto- 
cych składach (w* nawiasie ilość i lecznej Polonii, po meczu który
punktów, zdobytych przez zawód- stal na nieoglądanym u nas 
nlka w poszczególnych meczach. ---
w kolejności ich rozgrywania): I Poziomie.

AZS Pol.: Sitkowskl (16. 19. 2). również

to
dobrze w czasie 
skowych ze Spartą.

łn szczególnie 
spotkania woj-

Fakt, że gdańszczanie w pierwszej 
połowie mieli przewagę dochodzą­
cą do 14 pkt., że zakończyli ją z 
przewagą 12 pkt., a prowadzenie 
utrzymywali w swych rękach jesz-

i cze na 8 minut przed końcem spot- 
i kania, świadczy, że wojskowi mu-

szczególnie dobrze 
koński.

Przed rozpoczęciem turnieju wie­
lu fachowców kwestionowało słusz­
ność dopuszczenia do spotkań z czo­
łowym! zespołami Polski — Sparty J 
ffdańsklej. Rzeczywiście iirużvna ta 
swą postawą w lidze nie wykazy­
wała przynależności do rodzinv 
asów. Turniej zielonogórski wyka­
zał jednak, że Sparta znajduje się 
Już na najlepszej drodze do sku­
tecznego podtrzymania swych pięk­
nych tradycji.

Młody zespół gdański pokazał sie 
w zielone! Górze z nap.cpszej stro­
ny. a jego postawa w meczu z 
CWKS świadczy, że niedłueo może 
stać sie on groźnym przeciwnikiem 
dla najlepszych. Gdańszczanie mają 
dobrego zawodnika w środkowym 
Rachwalsklm. Na wvróżnlenle za­
sługują Turecki I Lewiński, a Ko­
niński Jest równie skutecznym ja­
ko strzelec i Jako obrońca. Otrza­
skanie sie w spotkaniach z silny­
mi przeciwnikami I zdobycie do­
świadczeń laki dale ciężki turniej 
z pewnością przyczynią się do dal­
szego wzrostu poziomu tego ze­
społu.

Na podstawie turnieju zielono­
górskiego można Już dziś wysnuć 
Jeden wniosek — metoda, która w 
tym roku zastosowano w przygo­
towaniach naszych koszykarzy, 
spełnia pokładane w niej nadzieje. 
Widać, źe Już pierwszy sprawdzian 
Jakim był ten turniej, wykazał 
wzrost poziomu naszych czołowych 
zespołów, wykazał również, że pod­
wyższyła swe umiejętności więk­
szość zawodników, a ponieważ jest 
to dopiero pierwszy etap pracy na­
szych koszykarzy, wyjeżdżamy z 
Zielonej Góry jako optymiści.

J. Samulsk!

Pierwsze miejsce w wadze śred­
niej w „Konkursie Siłaczy*4 za­
jął Hendzel — LZS przy szkole 
rolniczej w Plotach, podnosząc 
ciężarek wagi 25 kg sto razy

Fot. Tracz

Trzy rekordy Polski 
wyrównane

Dobra postawa naszych ciężarowców
w Moskwie

Dokończenie ze str. 1
ne Już trzecie miejsce. Pokonaw­
szy Austriaka, decyduje ale w 
podrzucie na próbę wyrównania 
rekordu Polski, co przyniosłoby 
mu rekord Polski w trójboju. Za­
miast więc wykonać drugie po­
dejście do ciężaru 107,5 kg. de­
cyduje się na 110 kg. ale niestety 
..pall" dwa podejścia.

Jankowski poszedł Już do szat­
ni. nie spodziewając się,' że ocze­
kuje go jeszcze duża niespodzian­
ka. Na sali tymczasem szykowała 
się sensacja na dużą miarę, bo w 
podrzucie Namdjou ..pali” w 
pierwszym i drugim podejściu 120 
kg. Irańczyk znany jest z tego, 
że przed każdym podejściem od­
bywa Jakieś szczególne ceremonie. 
Najpierw spaceruje nerwowo obok 
sztangi. a kiedy .trzyma ją już w 
rękach, wznosi głowę do gó­
ry, długo patrzy w auflt. aż 
wreszcie z religijnym okrzykiem 
(autentyczne!) podrywa sztangę. 
Możecie sobie wyobrazić, co wy­
rabiał on kiedy pozostało mu ostat­
nie podejście. Urozmaicił Jeszcze 
swoje zwykłe ceremonie odwróce­
niem się plecami do sztangl zanim 
zdecydował się wykonać decydują­
ce podejście. Ale kiedy wreszcie 
podszedł do sztangl i rozpoczął 
bój — „spalił" go.

Podobny jak Irańczyka los spot­
kał również Ukraińca Filipowa, 
który „spalił" od razu pierwszy 
bój — w wyciskaniu. Zwyciężył w 
tej kategorii mistrz I rekordzista 
świata Stcgow: okazało się co praw­
da. że jest w słabej formie, ale 
nawet I ta „słaba" forma wystar­
czyła mu na to. aby uzyskać nad 
Jankowskim... 40 l:g przewagi.

Wysokie zwycięstwo pięściarzy CWKS
1

Niespodzianka było । poważnie zastanowić się nad 
zalecie Dierws^eeo f^tyczną koncepeh swoi gry, qdyż zajęcie pierwszego taktyka jaką zaprezentowali na

Piłka nożna za graniai
LIZBONA, 8.4. (Obsł. wł.). Plłkar- CSR Spartak Praga Sokolovo prze- 

ska reprezentacja Brazylii rozpo- [ grat z kolei czwarty mecz ze Slo- 
częła swe tournóe po Europie zwy- • vanem Bratlaluva 6:3 I zajmuje 
cięstwem nad Portugallą w Lizbo-I ostatnie miejsce w tabeli Inne wv- 
nle 1:0 (0:0). Strzelcem zwycięskiej I nlki: Os»rava — Preszov 4’0 Kład- 
łiramkl był środkowy napastnik ! no —Trnava 4:0, Dvnamo Praga — 
Glno Orlando w 11 min. I t---.,-----.. .

Mecz wzbudził ogromne zainte­
resowanie. Na trybunach zebrało 
się ok. 60 tys. widzów. Portugal­
czycy po ostatnim zwycięstwie nad 
pogromcami Węgrów Turkami (3:1) 
przystąpili do meczu z dużą wolą

• • > i n<* * u ->.v. 4-*^ j i miii. i j cl >4^1
Hradec Kralove 2:1, Koszyce —Ruda 
Hyezda 3:2.

okazał 
kłem.

Jednak Brązy! Ijczycy 
;byt silnym przeciwni-

PARYŻ, 8.4 (tel. wł.). W roze­
granych w niedzielę ćwierćfinałach 
Pucharu Francji odpadły takie 
..potęgi" jak lider tabeli Nice 1 
Reims. Oto wyniki: Troyes —
Reims 3:2. Sedan St. Etienne

BUDAPESZT, 8. 4 (tel. wł.). W 
sobotę i niedzielę rozegrano 
czwartą rundę wiosennej ligi pił­
karskiej Wyniki: Yorós Lobogo — 
Haladas 1:1, Honvod — Dozsa 
1:0, Vasas — Kinlzsl 1:0, Tata- 
banya — Salgotarian 2:1, Pecs — 
Do rag 2:0, Szombathelyl — Csepel 
1:0. W tabeli prowadzi nadal 
\ órós Lobogo — 8 pkt. 12:2
przed Honvedem 7 pkt. 9:3 1 K.I- 
nizst 5 pkt 6:4.

turnieju chyba nie przyniesie Im 
sukcesów za granicą.

AZS NAJWSZECHSTRONNIEJSZY
Najrówniej | najlepiej grającą 

drużyną w turnieju — był war­
szawski AZS. Trener Oleslewlcz 
bardzo dobrze timlai nastawić tak-
tycznie swych pupilków. Ńp.

2:0. Lyon — Nice 3:0 (po dogryw­
ce). Nancy — Lena 3:1 (po dogryw­
ce).

SOFIA, 8. 4 (tel. wł.) Piąta runda 
Hgl bułgarskiej przyniosła nastę­
pu łące wyniki: Lokomotlv Sofia — 
Mthtor 1:0. Dynamo Sofia — CDNA 
Sofia 1:1. Spartak Pleven — 
Spartak Sofia 3:0, Spartak Stalin 
— Torpedo Ruse 1:1, Zawód 12 — 
NA Plowdiw 3:0

BERLIN, 8. 4. (tel. wł.) Niedziel­
ne wyniki Oberllgl NRD: Rotatlon
Lipsk 
Aktivlst

Motor Żwlckau 2:0.
Lokomotlv Lipsk 1:0, 
- Rotatlon Banelsberg 

2:2, Wlsmut — Einheit Drezno 2:1,
Empor Turbine 1:1, Fort^chlrtt
— Dynamo Berlin 1:1,' Stendal 
Motor KM Stadt 4:1.

BUKARESZT, 8, 4 (tel. wł.) 
Czwarta runda ligi rumuńskiej 
przyniosła następujące wynll-J: 
CCA — Lokomotlv Bukareszt 1:1. i 
Dynamo Bukareszt. — Progresul I 
Bukareszt 3:1. Stlinta T’mlsoara —

WIEDEŃ. 8. 4 (tel. wł.) Przeby­
wająca w Europie brazylijska dru­
żyna piłkarska Vasco da Gama 
przegrała w Wiedniu z kadrą pil- 
ka^v Austrii 2:5 (2:4).

BELGRAD, 8,4 (tel. wł.) Piłkar­
ska reprezentacja studentów Ju­
gosławii pokonała studentów Fran-

Dynamo 
Oradea 
FI amura 
misoara 
Mlneru!

Stalin

Rosie

:2, Progresul 
a Ploest.i 1:0. 
Lokomotlv TL

Dynamo Bacou

PRAGA, 8.4 (tal. wł.). W IV run­
dzie rozgrywek piłkarskich ligi

HAGA. 8. 4 (teł. wł.) Czechosło­
wacka drużyna piłkarska UDA 
Praga pokonała podczas swego 
tournee w Holandii zawodowy 
zespól tego kraiu FC Hertohenbos 
5:1 (1:0). a reprezentację miasta 
Cronlngen 7:0 (2:0).

0:2
Grupa VIII — łódzka 

r-r'r'n"l!a Kie^e — PTC Pablanl- 
_ y."- Sparta Kazimierza Wielka 
. l-.ai.nmlak 2:0 (0:0). Stal Skar- 

,Horutn ?Rlerz 3:1 (0:1). 
s ni'/i 'i'!7- — l-echla Toma- 
r» I, "lókntarz Pablanl- 

1 Starachowice 1:2 (0:0). LK'10™ — Włókniarz Zduńska 
- 1- t'nńeordia Piotrków■'>-irt Lodź 1:| (0:1).

2 s!«T’n Kaz- w'elka ■ 5:1 4:1 
3' e " Ratinm 4:2 3:(
1 Fn' /'arachowlce 4:2 3:1

nad bielską Spartą

Waga piórkowa przyniosła nam 
znowu miłą niespodziankę, a całej 
publiczności nową sensację, ale 
tym rażeni zupełnie innego rodza­
ju; startujący poza konkursem 
Korż (ZSRR> pobił rekord świata 
w wyciskaniu.

Udodow — reprezentant Federa­
cji Rosyjskiej — Jest w tej kate­
gorii bez konkurencji. Nie zajmu­
jemy się nim na razie, a całą uwa­
gę skupiamy na pojedynku 'pol­
sko-irańskim. Zieliński i Hushcng- 
Khan! reprezentują znowu tę sama 
klasę co w poprzedniej kategorii 
para polsko-austriacka, a rzecz w 
tym. który z nich wykaże teraz 
lepszą formę.

Zieliński kończy wyciskanie z 
przewagą 5 kg nad Irańczykicm, 
wyrównując rekord Polski. W rwa­
niu Jest również lepszy od prze­
ciwnika o 5 kg i znowu wyrównujo 
rekord Polski, ma więc po dwóch 
bojach przewagę 10 kg. W pod­
rzucie obaj uzyskują identyczny 
wynik i Zieliński zajmuje drugie 
miejsce, mimo, że zawiódł oczeki­
wania w podrzucie. Dwa punkty 
Jankowskiego 1 Jeden punkt Zieliń­
skiego to Już 3 pkt. przewagi nad 
groźnym Iranem.

Fatalna 1 niespodziewana poraż­
ka Namdjou w koguciej i 1 punkt 
przewagi Zielińskiego nad Irańczy- 
ktem w piórkowej sprawiły, że 
przed naszym zespołem powstały 
roalne możliwości pokonania Iranu 
w turnieju. Ostatnie trzy katego­
rie oddamy Irańczykom — tu nie 
może być chyba żadnych złudzeń.

Te 3 stracone punkty zniwelo­
wałyby różnicę trzech punktów 
zdobytych w koguciej i piórkowej. 
W średniej irańczyk Fordows nie 
powinien być groźnym przeciwni­
kiem dla Becka i nasz zawodnik 
zdobędzie tu niewątpliwie 1 pkt.

A więc przysłowiowym Języcz­
kiem u wagi będzie wynik vi wa­
dze lekkiej. Jeśli Czepułkowski po­
kona Tamraza. Polska będzie mia­
ła identyczną Ilość punktów z Ira­
nem, wyprzedzi go jednak w kla­
syfikacji. bo o tym decydowałaby

WARSZAWA 8.4. CWKS Warsza­
wa — Sparta Bielsko 18:2. Sędzio­
wali: w ringu Pankowski (Kra­
ków;, na punkty — Bielewicz (Po­
znań). Denys (Łódź) i Feigels 
(Szczecin), widzów ok. 2.500.

Wyniki walk od wagi muszej do
v i ciężkiej (na I miejscu . pięściarze

-----  - - -r...... -. I wojskowych): Czullńskl wypunkto- 
zyskani : przez pierwszą piątkę du-> wał Czerwińskiego, Piński II z wy­
żej przewagi, puścił na boisko za- । ciężył Walę, Boezarski wygrał z 
wodr.lknw rezerwy, którzy róunież i Guzym. Nsedźwiedzki pokonał Ja- 
grali dobrze i utrzymali wysoką ! chłmowicza, Milewski zwyciężył

•ni mecr’i ze Spartą po u-

W meczu z Polonią, której po 
piątkowym sukcesie opadły nieco 
skrzydła. AZS zastosował szybki 
atak i to w takim wydaniu, żc ce­
lujący w nim poloniści musiell u- 
chyllć czoła przed pięknymi zagra­
niami trójki Przywarski — Sitkow-
skl

Polaka, Kapa wygrał 2 do remisu 
i z Zygmuntem, Łukaslewlcz uległ

Źmljewsklomu, Pietrzykowski II 
wypunktował Klłsia, Czaplińskiemu

prostu bezmyślnie. Zupełnie nie 
używał lewych prostych, korzysta­
jąc wyłącznie z sierpów 1 haków.

Pietrzykowski Walczył początko­
wo z Kilsiem raczej ulgowo. Wi­
dać było, że chce się oh rozgrzać 
i przeboksować pełne trzy rundy. 
Dopiero w ostatnim starciu po­
szedł on do ataku I gong wybawił 
bielszczanina z opresji.

Na pełne słowa uznania zasłużył 
przeciwnik Nieciź.wledzklego — Ja- 
chimowtcz. który mimo kontuzji

luku brwiowego do końca prowa- 
J“" s nim otwartą walkę.dził

3.

5.
6.

8.

NlcłńskL Ten szybki atak
wraz ze świetną obroną przyczynił 
się do wysokiego zwycięstwa AZS 
nad Polonią. Podobnie było w me­
czu z CWKS, choć tu wojskowi 
początkowo przeważali. Gdy jednak 
studenci opanowali swe nerwy, za­
demonstrowali znów zagrania na 
najwyższym poziomie I udowodnili, 
że w tej chwili prymat w polskiej 
koszykówce należy bezsprzecznie 
do nich. Na szczególne wyróżnienie 
w tym zespole zasługuje Kiciński.

NIESPOTYKANY CZĘSTO POZIOM 
MECZU POLONIA — CWKS

v/* 2 rundzie sekundant poddał 
Pietrzykowskiego l, Gośclanski w 
1 r. wygrał w podobny sposób z 
Łaszczakiem.

Drużyna CWKS w pełni zrewan­
żowała się Sparcle za zeszłoroczną 
niespodziewaną porażkę w Biel­
sku. Wojskowi do spotkania wy­
stąpili w bardzo silnym składzie, 
mając w swych szeregach aż 4 
aktualnych mistrzów' Polski (Bo- 
czarskl. Milewski, Niedźwiedzki i 
Pietrzykowski). Zabrakło jedynie 
Kuklera, którego godnie zastąpił 
młody Czullńskl. zdobywając 2 
punkty.

Zespół gości, osłabiony brakiem 
swoich trzech człowych pięściarzy 
(Stefaniuka, Winnaka 1 Kumorka) 
ani przez chwilę nie mógł 
być groźnym przeciwnikiem dla
rutynowanych zawodników CWKS.

Polonia odniosła swój największy ( Przewaga 'wojskowych była miej- 
sukces pierwszego dnia turnieju, scaml tak duża, że siłą rzeczy 
gdy po meczu na niespotykanym । mecz nie mógł być ciekawy, 
u nas poziomie pokonała CWKS. ( Jedyne punkty dla bielszczan 
W spotkaniu tvm pnluni«ri y.vka- zdobył w wadze lekko^^ _ „ . _ t___i_____  __ i_i t_: mtvnn7iiln/» qIp F.iiknfitnwf.zali swe pełne walory

może zlekceważyć najsilniejszy na

jiuboi wvkh- ' zdobył w wadze lekkośrednlej Zrni- 
— szybi iei ! lewski. rewanżu|ac się Łukaslewl- 

, i-tCrej nie 1 C7OWI za wrocławską porażkę.

J. Wojdyła
CWKS W-wa 
Sparta Bielsko 
Pogoń Szczecin 
Gw. Gdańsk 
Warta Poznań 
Prosną Kalisz 
Wisła Kraków

20:2 
16:6 
15:9 
12:12 
12:10 
10:14
6:18

Gedanla Gdańsk 1:21

167:53 
124:96 
115:123 
124:116
110:110 
128:112
90:148 
60:160

Reprezentacja Polski, która 
przyleciała do Moskwy w czwar­
tek w godzinach wieczorowych, 
była na lotnisku witana bardzo 
serdecznie zarówno przez przed­
stawicieli Wszechzwiązkowego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Sportu, 
Iak i zawodników radzieckich, 
ctórzy przyszli powitać swoich sta­

rych przyjaciół z Monachium, Wie­
dnia i warszawy. W piątek odbyli 
oni na stadionie Dynamo trening, 
po południu byli obecni na filmie 
trójwymiarowym. Wieczorem zaś 
oglądali arcyzabawne I na wyso­
kim poziomie artystycznym przed­
stawienie w cyrku, w sobotę byli 
obecni w teatrze im. Stanisław­
skiego na operze „Madame But-

W II lidze boksu
GRUPA I

ŁÓO2, 8.4 (tel, wł.). Concordia 
Piotrków — Stal Mielec 9:9.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Stali): Ronianiszyn wy­
grał z Bujakiem, Dzlałowskl prze­
grał z Błaszczykiem, Mikowski 
wygrał z Łaskiem. Surman ..uległ 
na punkty Borowskiemu. Naple- 
ralskl wygrał z Procho, Pytel 
przegrał z Kałużnym, Nowakowski 
pokonał Maclarka, Kustra przegrał 
na skutek dyskwalifikacji w 2 r 
z Wojnarowskim. Biel II nie roz­
strzygnął walki z Gleragą. W wa­
dze ciężkiej Biel I I Stec wskutek 
nieczystej walki zostali obustron­
nie zdyskwalifikowani.

WROCŁAW, 8.4 (tel. wł.). Pafa- 
wacj Wrocław — ŁKS Włókniarz

GRUPA II
STALINOGRÓD, 8.4 (tel. wł.). Stal 

Łabędy — Budowlani Poznań 14:6.
Wyniki (na pierwszym miejscu 

pięściarze Stall): Drysz II uległ 
Litklemu, Gruber zdobył punkty 
walkowerem z powodu nie do­
puszczenia do walki Izydorczyka. 
Próchnlckl III pokonał Kałużnego, 
Klenczar wygrał w 2 r. przez tRo 
z Szukałą, Próchnlckl II podda­
ny został w 2 r. Kaczmarkowi, 
Strzoda znokautowany został w 2 
r. przez Trąbkę. Próchnlckl IV 
wygrał przez tko w I r. z Moru- 
szaklem. Próchnlckl I wypunkto­
wał Szkudlarka. Urbaniak zaln- 
kasował punkty walkowerem. 
Wojciechowski pokonał Wituchow- 
sklego.

Ub)

wtedy suma podniesionych cięża­
rów przez obie reprezentacje, a 
frzeeleż Namdjou stracił prawia 
00 kg „paląc** bójl

Zbliżała się już tutaj północ, 
kiedy na podium walczyli sztangi­
ści w kategorii lekkiej. Czy Cze­
pułkowski pokona Irańczyka? Wy­
obraźcie sobie, że w tym dniu tak 
pełnych niespodzianek spotkała 
nas jeszcze jedna I to znów ogrom­
nie miła, bo Czepułkowski uzyskał 
nie jeden ale dwa punkty. Polaka 
i Irańczyka przedzielił jeszcze Au­
striak Tauchner. Dało to naszej 
reprezentacji przewagę 2 pkŁ

Czepułkowski, który w zasadzie 
reprezentuje równą klasę zarów­
no z Irańczykiem Jak 1 z Austria­
kiem, Już w wyciskaniu uzyskał 
nad nimi przewagę, przy czym 
nad Tauchnerem — 7,5 kg, a nad 
Tamrazem aż 10 kg. W rwaniu był 
lepszy od Austriaka o 2,5 kg, a od 
Irańczyka o 7.5 kg.

Zwycięzca w tej kategorii Cha­
butinow pobił rekord świata w wy­
ciskaniu (122,0- kg). W trójboju 
byli od niego lepsi startujący po^a 
konkursem, a v'?c zarówno Rybak 
jak I. FołomieJew.

W ponieuzintcK odbędą się za­
wody w pozostałych czterech ka­
tegoriach.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Sztupeckl wygrał ze 
Struńskim, Błam przegrał z Kar- 
serem. Faska uzyskał punkty 
walkowerem, Dobija zremisował 
z Kupiszem, Kajda wygrał z Ir- 
gangiem. Jackowiak wygrał z To­
maszewskim. Muńko wygrał ze 
Stanikowskim. Krupiński II prze­
grał przez dyskwalifikacje w 1

indzie z Makówką, Krupiński 1

RADOM, 8.4 (tel. wł.). Stal Ra­
dom — Gwardia Łódź 8:10.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Flond przegrał przez 
tko w 2 r. z Mlchułką, Wojtowicz 
wygrał przez tko w 2 r. z Ble-

: Walka tych pięściarzy należała do 
i najciekawszych pojedynków dnia, 

„(ann-r-raj CUndzIe, W UtOFejwet przeciwnik. W Polonii w me- ! ^-4-—---------z -

kłem zespołu okazał sie czynlnev 7™'^?- EsL/zXalI bardzo dorobek
pPo“ni o?' -- .. .............. ..
na słowa uznania, a z nich

brze.
kłem

tylko 
brze, 
pełni

tv ostatnim starciu do , rui.«Ł.^ « nq, iMm/mam .
,.... — 2ml-1 wygrał w 2 r. wskutek poddania

na- Józefowicza przez sekundanta.
głosu doszedł Lukasiewlcz.
Jewski w końcówce otrzvmał

Meldunki z zagranicy
PARY2 8.4 (tel. wł.). Tradycyjny

wvśdg kolarski dla zawodowców 
Paryż’ — Roubaix (2^2 km) wygrał 
Loułson Bobet w 6:01.27. 2. de
Bruyne o 1 długość, 3. Van Ster- 
bergen o 1.5 dl.

NOWY JORK 8.4 (obsł. wł.). Bill 
Nledcr rzucił kulą 18,21.

PARY2 8.4 (tel. wł.). W podno­
szeniu ciężarów Francja wygrała 
z Finlandią 4:3.

BUKARESZT 8.4 (tel. wł.). W mię­
dzynarodowym meczu zapaśni­
czym Rumunia zwyciężyła Egipt

PRAGA, 8.4 (tel. wł.). Rozegrane 
w Pradze międzypaństwowe spot­
kanie w koszykówce mężczyzn
Czechosłowacja Francja zakoń-
czvlo się zwycięstwem gospodarzy 
— 61:47 130:20:.

NOWY JORK. Doskonały plotkarz 
amerykański Davls przebiegł 120y 
ppł. w czasie 13.8, który jest gor­
szy od rekordu świata o 0.3 sek.

SZTOKHOLM. W Upsala (Szwe­
cja ( rozpoczęły się trzecie z kolei, 
akademickie drużynowe szachowe 
mistrzostwa świata. W turnieju blo- 
rą udział drużyny 16 krajów w 
tym I Polski. Rozgrywki odbywała 
się w czterech grupach. Polska gra 
w grupie IV wraz z Węgrami, 
Francją i CSR.

W I rundzie spotkanie szachi­
stów polskich z czechosłowackimi 
nie odbyło się. a w drugiej run­
dzie zespół nasz przegrał z Fran­
cją 0:4 pkt.

Wyniki pozostałych spotkań: I 
runda: grupa I — ZSRR — Szwe­
cja 4:0. Hiszpania — Anglia 3.5:0.5. 
11 — NRD — Hnlandla 2.5:1,5. Ju­
gosławia — USA 2,5:1.5. III — Buł­
garia — Rumunia 2,5:1.5. Islandia 
— Norwegia 2,5:1.5. IV — Węgry 
— Francja 3:1.

II runda: gr. I — ZSRR — Hisz­
pania 4:0. Szwecja — Anglia 1:3. 
gr. II — Jugosławia — Finlandia

Ela 35:0,5. gr. IV — CSR We-

AMSTERDAM. W 7 rundzie tur­
nieju szachowego kandydatów do 
gry o mistrzostwo świata Bron- 
sztein zremisował ze Smysłowrm
(obaj ZSRR). Petrosjan (ZSRR)
wygrał z Filipem (CSR). Przodow­
nikiem turnieju Jest nadal Smy- 
słow — 4 pkt.

NOWY JORK. Mistrz świata
wadze ciężkiej Rocky Marciano
zdementował pogłoski jakoby za­
mierza! wycofać sie z ringu. Mistrz 
wszechwag, który w swoich ostat­
nich walkach zarobił ponad 1.5 mi­
liona dolarów, ma walczyć we 
wrześniu z 21-letnim Murzynem 
Floyd Patter^onem. Patterson sto­
czył. jako zawodowiec, 30 walk z 
których wygrał 29.

! 4:0. NRD 
I żonę), gr

1:1 (2 gry odło- 25 sportowców. 
Rumunia Norwc- 1 stów na trawie.

SINGAPOORE. Malaje wyślą na 
Igrzyska Olimpijskie do Melbourne
25 spoi-towców, w tym 18 hokei-

pomnlenle za przepychanie l cho­
ciaż rundę te przegrał dwoma 
punktami, to jednak w sumie od­
niósł jednogłośne zwycięstwo —
58:57. 58:57. 59:58.

Milewski jest bez formy’ W pier­
wsze! minucie ualkl mistrz zupeł­
nie zgubił się pod naporem żywlo- 
lowych ataków ambltneco Polaka. 
Inkasując dużą Ilość ciosów. Póź­
niej Milewski zarzał odrabiać u- 
traconv teren, oslacając w rezul-

strzowsklego. Milewski walczył

O WEJCIE DO U LIGI 
BOKSERSKIEJ

GRUPA 1
Goplana Inowrocław 

lani Olsztyn 13:7.
Budow-

2. Budowlani Olsztyn 2:4
3. Goplana Inowrocław 2:4 

GRUPA II
Stal Czechowice — Polonia

28:32 
27:33

w n u pi BUntlllUaiHrt,
Malarz po dobrej walce zwyciężył 
Gampa.

BYDGOSZCZ, 8.4 (tel. wł.). CWKS 
Bydgoszcz — Gwardia Opole 18:2.

Wyniki (na plerwszvm miejscu 
gospodarze): Frankiewicz zdobył 
punkty bez walki z powodu nie 
dopuszczenia Bartonowlcza przez 
lekarza. Biały wypunktował Wi- 
gniewskiego, Wllgosz zwyciężył w 
drugim starciu przez tko Jacka, 
Hajman został uznany zwycięzcą 
w walce z Pańczyszynem, Kan- 
kowsk! wypunktował Owczarczyka 
Sebastlańskl pokonał Kaczmarczy­
ka. Krajewski (CWKS) zdobył 
gunkty walkowerem z powodu 
raku przeciwnika. Poleks po wy­

równanej walce wygrał z Zacz- 
nlewlczem, Jackowski przegrał w 
trzecim starciu z Zuchowsklm. 
Niemczykowi sekundant poddał w 
pierwszej minucie Bugaja.

WARSZAWA, 8.4. Budowlani W-wa 
— Cracovia 14:6.

niem, Rogowski poddał się w l r. 
Rozplerskiemu. Trzepleciński po­
konał na punkty Kaczmarka, Ja­
strzębski przegrał przez tko w 3 
r z Wiśniewskim. Rusin wypunk­
tował Zacharę. Słowiński przegrał 
przez dyskwalifikację w 2 - 
biszem. walkę Bombalskl

WYNIKI

Wen- 
: po- 
'•odni-

cel uznano za nieodbytą z 
wodu nledoszkolenla zawc«„. 
ków (7), Majchrzak przegrał z Piór­
kowskim przez tko w 3 starciu. 
Mistrz Polski Piórkowski był w 1 
I 2 starciu na deskach. Dopiero 
kontuzja luku brwiowego • Maj­
chrzaka spowodowana uderzeniem 
głową, co uszło uwagi ringowego, 
przyniosła Piórkowskiemu zwycię­
stwo. Kozioł wygrał z Piechą przez 
poddanie się przeciwnika w 2 star­ciu.

PLON NIEDZIELI
Narciarstwo

< ł.nuiarz Lódż
6 i2?1C0rd'a Piotrków
7 n^l’la, Tomaszów 

Rartorulak
o Kielce

1Ó
11 PTr ZrL Wolar Pabianice13 fe'
14 nn2\n- Pabianice Bwuta Zgierz 

Grupa ix _ szczecińska
rzńw^:1; - Kolejarz
Spartai nJ» \ Oparta Berunek — '■‘na Górn^^ 57:1 U:11. -Stal Zie- 
(0.1, i?? ~ Stal Nowa Sól 0:2 
śllbórz~ Sparta My. ^arzhńr ~Ol,- ',ta> Szczecin —

i " f Szezec|nek 5:0 -- Stal Nowa S6]

fo:

4:2 
3:3

2:4 
1:5

(5:0).

2:0
2:0
2:2 
2:2.

5:3

ZAKOPANE. 8.4 (tel. wł.J. W Za­
kopanem zima panuje nadal w ca­
le! krasie. W ostatnich dniach sta­
le pada śnieg, a mróz na Kaspro­
wym Wierchu dochodzi nawet do 
"'w” sobotę I niedzielę miejscowy 
MKKF zorganizował tu narciarskie zawady klasyfikacyjne dla‘ -iunlo- 
rów. Na starcie stanęło ok. Io0 
zawodniczek- I zawodnikom. w so­
botę na Hall Goryczkowej row^^ 
no slalomy giganty. W wed^ęle"® 
Gubałówce odbyły się b egl P>a- 1Je 
na dystansach 3. 6. 8 I 
na stoku Nosala — sla

Start — 13.42: grupa B: — 8 km: 
1. Rysula, Kol. — 43,10; grupa C: 
10 kin: 1. Krzeptowski, CWKS —

Tenis stołowy

1. Stal Czechowice
2. Stel Gdańsk
3. Polonia Leszno

GRUPA III
Stal Stalowa Wola - 

nik 12:8.
1. Stal St. Wola
2. Stal Świdnik
3. Polonia Świdnica

GRUPA IV

0:6

Stal

2:2

18:42

Swld-

33:27
29:31 
18:22

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Budowlanych): 
Brychczyk (Cracovla) zdobył punk­
ty walkowerem z powodu braku 
przeciwnika, Kubowicz pokonał 
Isbranca. Nawrocki zwyciężył Bu­
rzyńskiego. Rosiak wygrał z Leją 
Łukomskl H uległ Domino, Łukom- 
skf I wygrał przez poddanie się w 
I rundzie Powroźnika, Blach wy­
punktował Błasiaka. Kwaśniewski 
przegrał z Kamlńsklm II. Kaza- 
nowski zdobył punkty bez walki z 
powodu nadwagi Kamińsklego I. 
Mańka wygrał z Górnym, który zo­
stał zdyskwalifikowany w 3 r.

(i)
KALISZ, 8.4. (tal. wł.). Włókniarz 

Kalisz — Brda Bydgoszcz 12:8.
Wynikł (na pierwszym miejscu 

zawodnicy Włókniarza): śwlerczek 
przegrał na punkty z Kuncem, Woj- 
tecki uległ na punkty Adamskiemu. 
Cozas wygrał w 2 rundzie przez 
t.k.o. z Zaskwarą, Olczak wypunk­
tował Zamualna. ścigała znokauto­
wał w 1 rundzie Kunza. Dziewa­
nowski przegrał z Kucharskim. 
Walczak zwyciężył Nowaka, Tom­
czyk przegrał z Pianutisem. War- 
czak wypunktował Ratajczaka. 
Grzelakowi poddał elę w 1 starciu 
Ćwikliński.

43.27.
Koszykówka

O WEJŚCIE DO II LIGI MĘSKIEJ

CWKS Bydqos-cz - 
stok 101:44 (44:20);

Górnik Wałbrzych 
Kraków 85:61 (43:32).

1. CWKS Bydgoszcz
2. Górn. Wałbrzych
3. AZS Poznań
4. Garbarnia Kr.

AZS Blały-
Garbarnia

3:2 na aysiananw» v . CT,a. 4:3 na stoku Nosala — slalomy spe 
3:3.*cjalne. Gigant juniorów B zakon- 
3:1 czył się przekonywającym zwjcię-

5. AZS Białystok
1:5

417:323 
474:327 
346:295 
345:406
340:):526

2:6

Go-

4:0
5:0
5:3 
3:2

Wyniki niedzielnych spotkań li­
gowych: Siemlanowiczanka — Spar­
ta W-wa 0:10, Włókniarz Łódź — 
śleza Wrocław 1:9, AZS Gliwice —
Budowlani W-wa 1:9, Start Łódź — 
Ślęza Wrocław 5:5.

Sparta 34:6

AZS Poznań — Kolejarz Kraków

zdyskwalifikowany v 
1. CWKS Bydg. 19:7 
2. Pafawag Wr. 18:8 
3. Bud. W-wa 17:7

ZIĘBICE, 8.4 (teł. wł.). Sparta Zlę- 
blce — Gwardia W-wa 8:12.

W najładniejszej walce wieczoru 
Walasek zwyciężył wysoko na 
punkty Strojnego.

1. AZS Poznań
2. Turbina Elbląg
3. Kolejarz Kraków

8:0
0:6

41:19 
23:17
16:44

4. Stal Mielec
5. Concor. Piotr.
6. Gwardia Opole
7. Cracovla
8. ŁKS Łódź

16:10

12:16 
7:19

165:93 
154:104 
136:102 
138:118 
138:140 
123:155
91:165 

105:173

1. Gwardia W-wa
2. Stal Radom
3. Gwardia Łódź
4. Wlókn. Kalisz
5. Sparta Ziębice
6. Stal Łabędy
7. Brda Bydg.
8. Bud. Poznań

14:12 
14:12 
13:13 
13:13

10:16 
8:16

145:115
138:120 
122:135 
131:127

127:133 
126:132 
117J4J

Piescha. Gigant juniorów grupy c 
przyniósł dwa pierwsze miejsca za­
kopiańczykom Bachledzie 1 Żlebie, 
a dopiero na trzecim miejscu zna­
lazł się Ślązak Migdał.

Piłka ręczna 
LIGA MĘSKA . 

Opole — AZS Poznań

4. Sparta Łódź
5. AZS Gliwice
6. Start Łódź
7. Slemlanowidzanka
8. Start Wrocałw
9. AZS Lublin

10. Włókniarz Łódź

4:2
4:2

20:10 
18:12

9:21

4:26

1:16

Wyniki:
Juniorki — grupa A: slalom gi­

gant: 1. Kobylańska. AZS — }•*?•** 
grupa B. I. Gaj. AZS — 1 -2ą.O. 
slalom specjalny: grupa A: 1. Ko­
bylańska. .AZS — 1.27.9: grupa B: 
1. Gaj. AZS — 1.27.6; bieg na dy­
stansie 3 km: 1. Stępak, AZS — 
15.49;

Juniorzy — grupa A: slalom gi­
gant: 1. Nehring, Kol. — 1.10.7: 
grupa B: 1. Piesch Wł. — 
grupa C: 1. Bachleda. Kol. — 1.12.0; 
slalom specjalny: grupa A: 1- So- 
towlcz. Kol. — 1.25,7; grupa B: 
1. Spławlński. Kol. — 1.48.3; gru­
pa C: 1. Szczygieł, Gw. — 1.39.4; 
bieg na dystansie 3 km: 1. Stopka,

7.3 (4:2)
AZS Wrocław — Sparta Stalino-

AZS SUN- 
nogród 14:8 (11j3) 

Gwardia Gdańsk AKS Cho-
rZ<LZS^Szczepanowice — Budowla­
ni Groszowice 5:5 (1:3)

żużel
1 LIGA

Gwardia Bydcjo.zcz — Kolejarz
Rawicz 54:18;

Sleza Wrocław 
W-wa 45:27:

Górnik Rybnik 
55:17;CWKS W-wa - 
53:19.

Budowlani

Sparta Łódź
Unia Leszno

Szermierka W
W Łodzi odbyło się spotkanie 

ośrodków szermierczych Łodzi 1 
Warszawy w szabli, .szpadzie I flo­
recie. W szabli zwyciężyła War-
szawa 8:1. a w szpadzie 5:4. 
florecie wygrała Łódź 9:7.

Hokej na trawie
We

W niedzielnych — pierwszych 
spotkaniach II ligi hokeja na trawie 
uzyskano następujące rezultaty: 
Kolejarz środa — Sparta Racibórz 
5:0 (2:0). Górnik Siemianowice — 
Pomorzanin Toruń 1:4 (1:4), Start 
W-wa — Kolejarz Poznań 1:0 (0:0).
Spotkania: AZS Kraków Unia
Pionki oraz Lechia Gdańsk — Piast 
Cieszyn zostały przełożone na ter­
min późniejszy.

Zwycięzcy Konkursu Siłaczy
Uczniowie szkói rolniczych najsilniejsi

NIEDZIELE, w sali Kolejarza

odbył dę ostatni
i przy ul. Foksal, 
akt wielkiej ma-

sowej Imprezy sportu wiejskiego 
— finał Konkursu Siłaczy.

Na starcie stanęli najlepsi zawod­
nicy LZS-ów, wyłonieni z grona 
blisko 40 tysięcy uczestników tej 
imprezy.

Walka (polegająca na dźwignię­
ciu 2S-kg ciężarka prawą i lewą rę­
ką) zapowiadała się bardzo cieką, 
wie, do stolicy przybyli bowiem 
mistrzowie i rekordziści imprez 
terenowych. Nie wszyscy jednak 
popisali się wynikami. Przyczyn 
słabszych niż się ogólnie spodzie­
wano rezultatów należy szukać w 
ścisłym przestrzeganiu przepisów 
(w odróżnieniu do niedopatrzeń w 
terenie).

’ dostarczyły wiele emocji uczestni­
kom i widzom, wśród których zna­
lazł się także 75-letnl entuzjasta 
atletyki, olimpijczyk — Okulicz.

Wielki sukces odniosły w tej 
walce sekoly rolnicze. 3 zwycięz-
to uczniowie 
nimi:

waga lekka

rolniczych. Są 

Alabrudzlńskl
Wlodziemierz LZS Płoty — 64 pod­
niesień (oburącz);

waga średnia — Hendzel Mieczy­
sław — LZS Płoty — 100 podnie­
sień;

waga ciężka — Strong Antoni — 
LZS Sedziejowlcę 113 podniesień.

Podczas uroczystości rozdania 
nagród zwycięzcom poznaliśmy 
także zdobywców pucharu Prze-
glądu Sportowego i proporca 
dy Głównej LZS.Jednak poza kilku tego rodzaju 

,.niespodziankami” więksoość star-I _____ ___ a.^_____
tających zdała ciężarowy egzamin, za największa liczbę, bo 5.9211 podi 
a walki pomiędzy najsilniejszymi' niesień wśród swoich ŁZS-ów

Puchar Przeglądu Sportowego

otrzymał LZS Szczuczyn pow. Gra­
jewo.

Proporzec Rady Głównej LZS 
za największą ilość startujących 
w powiecie otrzymała Rada Powia. 
towa LZS w Inowrocławiu — 36 
LZS-ów, m< uczestników.

Uroczystość rozdania nagród 1 
dyplomów najsilniejszym chłop­
com z LZS-ów uświetnił jeszcze 
jeden moment. 10 nadlepszvch 
sportowców wsi na rok 1&55, wy­
branych przez czytelników Zielo­
nego Przeglądu (Zimny, Huczek, 
Sadurski, Chwaśclkowskl, Fiszer, 
Byszewski, Świątkowski, sartowskl, 
Blaska, Westfai) otrzymało z rąk 
redaktora naczelnego Przeglądu t- 
tow. Strzeleckiego — pamiątkowe 
proporczyki, z życzeniami... j*k 
najszybszego znalezienia itHę w 
dziesiątce najlepszych sportowców 
Polski.

(er)

waga koguclal 1. Stogow. RFSRR 
— 317,5 kg (100 — 97,5 — 120); 
2. Jankowski (Polska) — 277,5 kq 
(82,5 — 90 — rek. Polski wyrów­
nany — 105); 3. Gruber. Austria 
— 267,5 kg (80 — 80 — 107,5)1 
4. Namdjou, Iran 180 (90 — 80 
- 0).

Poza konkursem Farchudtlnow, 
ZSRR — 310 kg (100 — 90 — 
120); Chalfln, ZSRR — 305 kg (97,5 
— 90 — 117,5/; Filipow. Uicralna 
— 202.5 kg (0 — 87.5 — 115);

piórkowa: 1. Udodow. RFSRR — 
342,5 kg (107,5 — 105 — 130); 2. 
Zieliński, Polska — 315 kg (95 — 
rek. Polski wyrównany — 100 — 
rek. Polski wyrównany — 120); 3. 
Husheng-Khani, Iran — 305 kg 
(90 — 95 — 120j; 4. Fucha, Au­
stria — 285 kg (85 — 85 — 115).

Poza konkursem: Korż. ZSRR — 
337,5 kg (112,5 — 95 — 130) W 
wyciskaniu Korż pobił rekord 
świata, wynikiem 113.5 kg; Bon- 
darienko. Ukraina — 322,5 kg 
(85 — 100 — 127,5):

lekka: 1. Chabutlnow, RFSRR — 
357,5 kg (120 — 105—132,5). Nadto 
w wyciskaniu Chabutinow pobił re- 
kora świata wynikiem 122,0 kg; 2« 
Czepułkowski, Polska — 345 kg 
012,5 - 102,5 - 130); 3. Tauch- 
ner, Austria — 335 kg (105 — 100 
— 130); 4. Tamraz, Iran — 327,5 
kg (102.5 — 95 — 130).

Poza konkursem: Rybak, Ukrai­
na — 372,5 kg (115 — 110 — 
137.5); FołomieJew, ZSRR — 370 kg 
(115 — 110 — 145).

Punktacja po trzech katego­
riach: (zasada punktacji I miej­
sce w poszczególnym boju — 1 
pkt. II — 2 pkt. 1H — 3 pkt, IV 
— 4 pkt): 1. Rosyjska Federacja 
— 3 pkt, 2. Polska — 6 pkt, 3. 
Austria — 10, 4. Iran — 11 pkt.

Zygmunt Weiss

1,5 miliona

trzecim
totku1

TV A trzeci zakład totalizatora 
sportowego obejmujący wyniki 

spotkań piłkarskich z niedzieli 
8 bm., Wpłynęło 1.563.522 rozwiązań 
ważnych waz 1.573 rozwiązania, 
które zostały uni one.

Na wygrane lin stopnia nrzy« 
pada suma 1.565.035 zl. Suma U zo* 
staje powiększona o 3.503 zł z na­
desłanych po terminie rozwiązań 
z poprzedniego zakładu. Łącznie 
SS 4,M-wyęrane 1 stopnia przypada 
SZ1471 u* na’ wyffraue U stopnia

Numery bezbłędnie wypełnionych 
kuponów należy zgłaszać osobi­
ście, telegraficznie Tub telefonicz­
ni* h* Totalizator Sportow,T Krakmvskle PzScrfmle- 
ścte 4/6, teł. 6.30.11. skrót telegra­
ficzny; TOTOSPORT Warszawa



Tylko II bramek
Waj większa
niespodzianka z boisk piłkarskich

niedzieli Nr 42 Warszawa 9.IV.1956 r.

Pilarek,lus, Skrzypiec. Krawlarz. 
Olszówka I. Lizurek.

Bazan. Wleczo- 
Weczerek, Ka-

Połaniecki 
6.000.

8.4 (tel. wł.). 
Górnik Szom- 

Bramld zdobyli

BUDOWLANI OPOLE — RUCH
CHORZoW 3:3 (0:1). Bramki zdo-
byli: Kubicki 2 I Alszer
5?dziowar Go^ączniak z Poznania. 
Widzów 10-000.

BUDOWLANI: Paszkiewicz.
Wrzos Kania. Skronkiewlcz, S -o 
ciak. Rogowski, Mielniczek, Jarek, 
Klik, Popiuć. Spałek.

RUCH: Wyrobek, Glebur, Barty-

DrożdziOk, Nieroba, Cieślik,

GÓRNIK ZABRZE — GARBAR­
NIA KRAKÓW 4:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Wiśniowski | Jankowski 
— po 2. Sędziował Buśkłewicz z 
Warszawy. Widzów ok. 12.000.

GÓRNIK: Machnik, Cymcrman, 
Franosz, Hajduk, Nowara. Olej­
nik. Szalecki, Gawlik, Jankowski, 
Czech, Wiśniowski.

GARBARNIA: Liszka, Feluś, Ko. 
nopelskl, Bomba. Bieniek, Kolasa. 
Tyszczyński, Browarski, Kuchar­
ski. Bożek, GlaJcar.

LECHIA GDAŃSK — ŁKS WŁÓK- 
NlARZ 1:1 (0:0). Bramki zdobyli: 
dla Lcchii Roqocz w 78 min., dla 
ŁKS Jańczyk w 89 min. Sędzio­
wał Frąckowski z Olsztyna. Wi­
dzów 15 tys.

LECHIA: Gronowski ||, Muslał, 
Korynt, Lanc, Czubata, Kaleta,
Gronowski I, Górny, 
wieki, Kobylański,

ŁKS; Szczurzyńskl, 
zły, Gąsior. Jańczyk, 
Pilarski, Szymborski, 
zierski, Kowalec.

GWARDIA W-WA •

Rogocz, No-

Stusio, Wla- 
Gusiowskl, 

Soporek, J«-

GWARDIA
BYDGOSZCZ 2:1 (2:1). Obie bram­
ki dla warszawian strzelił Basz­
kiewicz, dla pokonanych M. Nor- 
kowski. Sędziował Kula. Widzów 
ok. 5.000.

GWARDIA W-WA: Stefanlszyn, 
Morawa. Maruszkiewlcz, Hodyra, 
Brzozowski. Leśniewski, Ochmań­
ski. Lewandowski. Hachorek, Sza­
rzyński, Baszkiewicz.

GWARDIA BDG.: Burchardt, 
Dziadek, Nowacki, Murzyn, Kudła, 
Llzurek. Wojciechowski, Marci­
niak. Norkowski H.» Norkowski
M., Brzoski, 

KOLEJARZ POZNAŃ STAL
SOSNOWIEC 0:0. Sędziował Hassel* 
busch z W-wy. Widzów ponad 12 
tys.

KOLEJARZ: Konenc, Sobkowlak, 
Słoma, Pietrzak. Szulc, Rosik, 
Wróbel. Gogolewski, Wojciechow­
ski, Piechowiak, Anioła,

STAL; Dzlurowlcz, Masloń, Mu- 
siał, Krajewski, Pocwa I, Pole­
czek, Ciszek, Majewski, Uznańskl, 
Krężel, Głowacki.

WISŁA KRAKÓW — CWKS W-WA 
2:0 (1:0). Obydwie bramki dla 
Wisły zdobył Gamaj. Sędzia Handt- 
ke z Poznania. Widzów ponad 20 
tys-

WISŁA: Kalisz, Piotrowski, Snop- 
kowskl, Budka, Michel, Jędrys, 
Machowski 1, Gamaj, Adamczyk, 
Bddek,* Morek.

CWKS: Szymkowiak, Mashelll, 
Grzybowski Wożniak, Strzykalskl, 
Zientara Ciupa, Brychczy, Kemp- 
ny, Pohl, Cechelik.

Pojedynek
ddansywaych
taweji

w Gdańsku
GDAŃSK, 8. 4 (tel wł.) Toczące 

clę przy silnym wietrze spotkanie 
Lechla Gdańsk — LKS Włókniarz 
miało przebieg nerwowy i było 
typową walką o punkty. Wynik 
remisowy Jest w zasadzie stusznv, 
gdyż wprawdzie Lechia miała 
wiece] okresów przewagi Jednak 
łodzianie nie wykorzystali sporo 
dnzodnych sytuacji podbramko­
wych.

Mecz Lechll z ŁKS nazwać moż­
na pojedynkiem formacji defen­
sywnych. Na bramkarzach i o- 
brońcach obu drużyn spoczywał 
w zasadzie cały ciężar gry. Z te­
go pojedynku obronną ręką wy­
szli obrońcy, bramkarze Jednak, 
obok dobrych . Interwencji mieli 
1 wręcz słabe momenty, które 
ich drużyny kosztowały bramki. 
W pierwszym wypadku Szczu- 
rzyński przez swoje niezdecydo­
wanie I nieporozumienie z obroń­
cą Y/lazłym pozwolił Rogoczowt 
na strzelenie pierwszej bramki. 
Bramka dla ŁKS zdobyta została 
również z winy bramkarza Gro­
nowskiego, który wypuścił piłkę 
z ręki i pozwolił nadbiegającemu 
Jańczykowi na zdobycie wyrów­
nania.

W zespole gdańskim poza do­
brze zrającą obroną, w której 
jak zwykle wyróżniał się Korynt, 
wspomnieć trzeba o obu praco­
witych pomocnikach. Czubate I 
Kalecie oraz o napastniku Rogo- 
czu. Byt on głównym motorem 
większości akcji ofensywnych go­
spodarzy.

W 
grali zespole łódzkim dobrze ea-

obrońcy Stusio I Wlazły, 
tym wyróżnić naJeżv bar-
Dracnwltego T—--  

Kowalca.
Jezierskiego

połowa

WISŁA W PIĘKNYM STYLU
zwycięża CWKS 2:0 (1:0)

Gamaj strzelcem obu bramek
KRAKÓW 8.4 (teł. wl.). Wśródan.inon a.i (iei. wi.). w sroa 

przeszło 20 tysięcy widzów pa­
nowało ogólne przekonanie, że
mistrz Polski CWKS Warsza­
wa, który wygrał dwa kolejne 
spotkania I-ligowe i w ładnym 
stylu rozprawił się z Djurgaar- 
den — zainkasuje w meczu z 
Wisłą dwa dalsze punkty mi­
strzowskie.

Pierwsze minuty spotkania 
zdawały się też potwierdzać tę 
opinię. Wojskowi rozpoczęli grę 
z rozmachem 1 w ciągu 8 mi­
nut stworzyli pod bramka Ka­
lisza cztery tak groźne sytua­
cje, że ludzie o słabszych ner­
wach zamykali oczy 1 pytali są­
siadów: „jest czy nie ma?”. 
Bramkarz Wisły i jego koledzy 
z obrony spisywali się jednak 
znakomicie.

O wiele rzadsze w tym po­
czątkowym okresie wizyty na­
padu Wisły pod bramką Szym­
kowiaka, przyniosły w 10 mi­
nucie rzut wolny z odległości 
ok. 20 m, podyktowany za faul 
na Adamczyku, w sytuacji, w 
której wszystko wskazywało, 
że Adamczyk wpisze się na li­
stę strzelców. Egzekwuja.cy 
rzut wolny Gamaj strzeli! tak 
celnie, że piika — mimo muru
— ugrzęzła górnym
bramki. Wisła zdobyła

rogu 
więc

prowadzenie, a z nim lepsze sa­
mopoczucie. Że zaś przed przer­
wą miała Wisła silny wiatr za 
sprzymierzeńca, wtedy krako­
wianie coraz wyraźniej zaczęli 
przeważać, spychając przeciw-

szało się głosy, że w następnych 
45 minutach sytuacja zmieni się 
radykalnie, a pesymiści przepo­
wiadali, że wojskowi „roznio­
są" Wisłę. To prawda, że po 
zmianie boisk były długie okre­
sy, w których pod bramką Wi­
sły nawet Gamaj, Morek, Bu­
dek i Machowski musieli przy­
chodzić w sukurs swoim kole­
gom z defensywy — ale równo­
cześnie każdy wvoad Wisły na 
pole CWKS byl tak samo groź­
ny, jak długotrwałe wizyty 
Kempnego i jego kolegów pod 
bramką Kalisza. Wiślaoy nie 
przetrzymywali bowiem piłki, 
nie bawili się w żadne zawiłe 
kombinacje, ale wywalczywszy

nego partnera, i — co ze szcze­
gólnym naciskiem podkreślić 
się godzi — każdy z napastni­
ków starał się zaskoczyć Szym-
kowiaka, 
strzałem.

Najlepiej

jak

udało

najszybszym

chowskiemu, który 
posłał na bramkę

się to Ma- 
z nienacka 
CWKS tak

piekielną bombę, że tylko wiel­
ka rutyna i wspaniały refleks 
— naszego reprezentacyjnego
bramkarza zapobiegły 
bramki. Padła jednak 
kilka minut później, 
strzelcem był ponownie 
który szybką i piękną

utracie 
ona w 
a jej 

Gamaj, 
kombi-

nika do obrony.
Jeszcze podczas przerwy sły-

piłkę nieustępliwej walce,
ekspediowali ją możliwie naj­
szybciej do najlepiej ustawio-

w 7 meczach II ligi
Ten remis 

nikogo nie krzywdzi
STALINOGROD, 

AKS Chorzów — 
bierki l:t (1:1). 
w 25 min. Pilare: 
Sobek. Sędziował 
Krakowa. Widzów

AKS: Szohysek. 
rek. Janczewski,

Górnik: Helu&zka. Gorzelik, Ba-
nisz, Pośpiech, 
Pozimski, Mencel. 
Krasówka. Nowak.

Szymankiewicz. 
Sikora, Sobek.

Wynik spotkania zasłużony, cho­
ciaż nie wiadomo, jakby się po­
toczyły losy meczu. gdyby nie 
kontuzja Banisza w 55 minucie. 
Górnik grając w dziesiątkę dziel­
nie dotrzymywał kroku gospoda­
rzom, a nawet jego napastnicy 
oddali więcej celnych strzałów. 
Obie bramki zdobyte zostały w 
Identyczny sposób: główkami po 
centrach z lewego skrzydła.

W drużynie AKS wyróżnił się. 
Jak. zwykle — Wieczorek, u Gór­
ników — Gorzelłk, Pozimski. So­
bek i najlepszy w linii ataku, re­
prezentacyjny Junior Nowak, (b)

Warciarze nie trafili 
do pustej bramki

KRAKOW, 8.4 (tel. Wt.). CWKS 
Kraków — Warta Poznań 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Piechaczek. Sę­
dzia Kulczyk ze Stalinogrodu. Wi-
dzów około 6 tys.* 

CWKS: Pajor, Durnlok, 
ba, Kołodziejczyk, Marek.

Kaszu- 
Grzy-

woez, Słysz, Danielewski, Gajda, 
Piechaczek, Waśnlowski.

Warta: Krystkowiak,
Osuch, "----- ’------- ~-
Godek, 
gulski,

Anioła,
Samoiezym, Staniszewski, 
Woźniak, Błażejewski, Go- 
Zielewlcz. Gabrysiak.nację z Morkiem i Adamczy­

kiem zakończy! strzałem do pu­
stej bramki, ubiegając Szym­
kowiaka, usiłującego interwe­
niować w okolicy punktu kar­
nego.

W ten sposób Gamaj ostate­
cznie przypieczętował zwycię­
stwo swojej drużyny, na które 
jedenastka Wisły zasłużyła za 
ogromny ładunek ambicji i za 
wyraźną poprawę formy, uwi­
docznioną szczególnie w skute­
cznej i mądrej taktycznie grze. 
Byłoby krzywdą dla pozosta­
łych, gdybyśmy kogoś w tej 
drużynie chcieli postawić przed 
innymi.

W drużynie pokonanych sto­
sunkowo największy zawód 
sprawili Brychczy i Strzykal- 
ski. Pierwszy nie wygrał bodaj 
ani jednego pojedynku 1 nie 
popisał się jako strzelec, drugi 
zaś dość wyraźnie zawinił dru­
gą bramkę, zapuszczając się z 
piłką, którą następnie stracił, 
na pole karne przeciwnika i po- 
zostawiajac b»z opieki lewą 
stronę napadu Wisły.' St. H.

Zadrżeli kibice CWKS, gdy w 
ostatniej minucie napastnicy War­
ty dwukrotnie znaleźli się z piłką 
przed pustą bramką wojskowych, 
którą Pajor dość ryzykownie po­
zostawił na .łasce losu. Fatalne 
pudła nie zmieniły jednak rezul-. 
tatu ustanowionego w 27 minucie 
przez Plechaczka 1 CWKS zdobył 
oba punkty.

Krakowianie nie potrafili zazna­
czyć cyfrowo swojej przewagi, 
jaką mieli przez cały czas meczu 
a pudła warciarzy w ostatniej 
minucie były tylko skromnym 
rewanżem za długotrwały nieuda­
ny popis strzelecki napastników 
CWKS. (A)

Laskowski 
spotkanie

z Marymontu zbliża się do bramki Cracovil, • Ni
warszawskiemu nap astnlkowi wychodzi

krakowski
obrona

Fot E. Warmlmkl

2 oraz Rajchel i Kas-Radoń

OPOLE, 8. 4 (tel. wł.) Po sukce­
sie Belgii. Ruch potwierdził

a

Marymont zawiódł 
na całej linii 

i przegrał wysoko 
z ĆracoYią

WARSZAWA. 8.4. Marymont — 
Cracovia 0:4 (0:2). Bramki strzelili:

przyk. Sędziował Kowal ze Stali, 
nogrodu.

Marymont: Penconek, Kozłowski, 
Rosiak, Okulski. Łuczyński. Jezier­
ski II, Zmudzki, Banaś, Laskow­
ski, Jezierski I, Drożyński.

ale jego zwycięstwo
jest w pdni zasłużone

Cracovia: Michno, Gołąb, By-
strzycki, Glimas, Guzik, 
Opoka, Rajtar, Kasprzyk.
Raj chel.

Przykrą 
Marymont i 
przegrywając

niespodziankę

Gorący moment pod bramką bydgoskiej Gwardii wyjaśnił 
zagro dzi! Baszkiewiczowi drogę

Nowacki, który w ostatniej chwili
do piłki Fot. E. Warmiński

i dlatego w Poznaniu wynik był bezbramkowy
POZNAŃ 8.4 (tel. wł.). Po wyso­

kiej porażce z Rotatlon Lipsk po­
znańscy kolejarze pokazali w nie­
dzielę dobrą grę. tak w linii ataku 
jak 1 w obronie. A ponieważ I Stal 
Sosnowiec swym poziomem do-

stroiła się do gry gospodarzy, po­
nad 12-tyslęczna widownia oglą­
dała ładny mecz. Szkoda tylko, że 
ładne zagrania jednej l drugiej 
strony nie przyniosły efektów 
bramkowych.

4 bramki
okrasą meczu w Zabrzu

Kłaput, 
Radoń.

sprawll
swoim zwolennikom. 

: z drużyną krakow-
ską w wysokim stosunku. Wystar­
czyło kilka zagrań krakowskich 
napastników, aby rozwiać wszelkie 
złudzenia co do istotnej wartości 
warszawskiej -defensywy. która 
poza twardością nie reprezentuje 
poważniejszych walorów. Podobne­
go rozczarowania doznali kibice 
Marymontu jeśli idzie o napad. 
Warszawski atak ma poważne bra- 
ki w zgraniu, napastnikom brak 
szybkiej orientacji 1 — zdecydo­
wania. 21e też jest ze strzałami-

Cracovia nie błyszczała* wpraw­
dzie» ale widać było, że każdy z 
jej zawodników zna nie tylko abe­
cadło piłkarskie. Najlepsza częścią 
drużyny jest defensywa z 
śmiertelnym'* Glimasem na

„nie- 
czele.
(p)

- ................... ...... toczyła Blę
pod znakiem minimalne} przewagi 
Lochli, którel ataki zalamvwaW 
sic na obrońcach ŁKS-u. Dopiero 
po przerwie. gdy gospodarze 
grali z wiatrem. tempo wzrosło 
I akcje raz po raz przenosiły 
ale z lednel bramki pod drugą 
W 65 min Gronowski I ma oka-
z|e do zdobycia bramki Jednak 
jeeo strzał Idzie wysoko ponad 
poprzeczkę.

W 66 min Rogocz główką kie­
ruje piłkę do bramki, w której 
zabrakło Szczurzyńsklego. Na 
szczęście dla ŁKS, w miejsce 
znajdującego się kilkanaście me­
trów przed bramką Szczurzyń- 
skiego stanęło kilku zawodników 
łódzkich, którzy nie dopuścili do 
zdobycia bramki.

STALINOGRÓD 8.4 (teL wl.). 
Obawy, że z meczu Górnik Za­
brze — Garbarnia wrócimy z 
niezaplsaną kartką papieru, po­
nieważ w początkowej fazie 
spotkania z suchego i oświetlo­
nego słońcem boiska wiało nu­
dą — nie spełniły się. Nudę 
przerwał Konopelskl, który z 
niewiadomych powodów za­
trzymał ręką piłkę tuż za linią 
pola karnego, a tym samym 
zmusił sędziego do podyktowa­
nia jedenastki. Rzut karny za­
mienił Wiśniowski na bramkę.

Był to przełomowy moment 
spotkania. Od tej pory Górnik 
zaczął grać bardziej ambitnie i 
odniósł w efekcie wysokie zwy­
cięstwo nad Garbarnią, która w 
Zabrzu nie miała swego najlep­
szego dnia.

Górnik nie zagrał na specjal­
nie wysokim poziomie, jakby 
o tym można było sądzić z ilo­
ści zdobytych bramek. Prze­
ciwnie, zwycięzcy też nie byli 
najlepiej dysponowani, szczę­
ście ich polegało głównie na 
tym, że trafili na jeszcze słab-

dwóch graczy, którzy od czasu 
do czasu raczyli widownię do­
brymi zagraniami. Byli nimi: 
napastnik Jankowski i pomoc­
nik Nowara. Pozostali grali 
słabiutko, nie wyłączając bram­
karza Machnika, który aczkol­
wiek zaledwie kilka razy ze­
tknął się z piłką, postawą swą 
nie wzbudził zaufania.

Okrasą tego meczu były
bramki. Z czterech najlad-

W okresie tym przewaga Lechll 
była zdecydowana, jednak dopie­
ro w 78 min Rozocz zdobywa 
prowadzenie dla Lechll wykorzy- 
6tu|ąc nieporozumienie bramka­
rza łódzkiego z obroną. Piłkarze 
ŁKS rzucili się do kontrataku 
| napastnicy łódzcy raz po raz 
zmuszali Gi*onowskiego II do ln- 
terwencll. Kiedy wydawało się, że 
wynik nie ulegnie już zmianie, na 
2 minuty przed końcem Jańczyk 

powiedzieć. ^""gS 
bramkę. (Stą) 'mia! w swej drużynie zaledwie

szego od siebie przeciwnika.

nlejsza była trzecia, zdobyta 
przez Wiśniowskiego, pięknym 
strzałem w sam górny róg. 
Również Jankowski popisał się 
jako wyborowy strzelec, zdoby­
wając w pierwszej połowie me­
czu bramkę strzeloną „szozu- 
rem“ też w róg bramki.

O Garbarni nie będziemy się 
rozpisywać. Zespół ten zagrał 
poniżej swych możliwości i ni­
czym nie przypominał drużyny, 
która w ubiegłym sezonie mia­
ła kilka spotkań wysokiej mar­
ki. Szczególną niezaradnością 
grzeszył Bieniek, który przecież 
nie tak dawno temu był jesz­
cze naszym czołowym pomoc­
nikiem.

L b.

Lecz powiedzmy szczerze, na­
pastnikom obu drużyn trudno by­
ło przebić się przez skonsolidowa­
ne bloki obrony. Szczególnie 
Słoma dobrze kierował obroną, 
znajdując w Sobkowlaku 1 Pietrza­
ku doskonałych wykonawców swo­
ich zleceń. Zwłaszcza ten ostatni 
uprzykrzał żywot Ciszkowi, nie po­
zwalając szybkiemu skrzydłowemu 
gości na raldy 1 przeboje.

Toteż goście forsowali raczej 
grę środkiem, gdzie znów skutecz­
nie wkraczał Słoma, albo któryś z 
pomocników. Uwidoczniło się to 
przede wszystkim w drugiej czę­
ści gry, kiedy goście zdobyli dość 
wyraźną przewagę.

Linia ataku kolejarzy ładnie za­
grywała w pierwszej części meczu 
1 w ostatnich 10 minutach, kiedy 
stalowcy grali na utrzymanie wy­
niku remisowego. Jednak napast­
nicy gospodarzy grali mało sku­
tecznie. Wydaje się Jednak, że 
skład w jakim kolejarze zapre­
zentowali się w meczu niedziel­
nym nie powinien ulec tak szybko 
zmianie, by drużyna się jeszcze 
lepiej skonsolidowała. /*

Stal pokazała w Poznaniu ład­
ny futbol, zagrywała szybko dol­
nymi piłkami. Zawodnicy - wycho­
dzili ładnie na pozycje a między 
poszczególnymi liniami rozumieli 
się lepiej» aniżeli w drużynie go­
spodarzy. Tylko jej piątka ofen­
sywna strzelała niecelnie.

W drużynie tej obok Muslała, 
który dobrze radzll sobie z Anlo- 
łą. wyróżnić należy przede wszyst­
kim w obronie Masłonla, w pomo­
cy Pocwę 1 w ataku Majewskiego. 
Chwilami mógł się podobać Uznań­
skl, Jednak psuł wiele piłek przez 
nadmierny dribling. Krężel pełnił 
raczej rolę czwartego pomocnika.

(OL) ।

swa dobrą formę 1 w meczu mi­
strzowskim pokonał w Opolu 
Budowlanych. Trzeba od razu 
zaznaczyć, że nie umniejszając 
dużych umiejętności chorzowian, 
zawdzięczają oni zwycięstwo w 
dużej mierze bardzo słabemu 
bramkarzowi Budowlanych — 
Paszkiewiczowi. Kontuzjowany w 
meczu z Banlklem Kladno Pasz- 
Idewicz przez cały mecz był sta­
tystą 1 co najmniej dwie bramki 
obciążają Jego konto.

W pierwszych 15 minutach gra 
była wyrównana, a obustronne 
ataki likwidowali pewnie obrońcy 
obydwu drużyn. Następnie Bu­
dowlani powoli osiągają przewaga 
ale kolejno Mielniczek. Popluc 
i Jarek z najbliższej odległości 
przestrzeliwują. W okresfe prze­
wagi miejscowych, w 38 min. 
podczas Jednego z szybkich wy­
padów Ruchu, Paszkiewicz nie­
fortunnie wypuszcza z rąk łatwą 
piłkę 1 Alszer wjeżdża z nią do 
bramki. Po uzyskaniu prowadze­
nia Ruch atakuje do końca pierw­
szej połowy, ale wynik nie ulega 
zmianie.

Po przerwie chorzowlanle są 
dalej w ataku, a Budowlani na­
tomiast grafa jakoś bez werwy, 
atak za szybko pozbywa się piłek, 
tak. że obrońcy Ruchu nie mają 
trudności z likwidowaniem ich 
akcji. Wreszcie po jednym z 
ataków Ruchu w o4 min Kubicki 
nie bez winy Paszkiewicza zdo- 
bvwa druga bramkę dla Ruchu. 
Napad Ruchu gra w tym okre­
sie bardzo szybko, napastnicy 
zmieniają pozycje tak, że obrońcy 
Budowlanych z największym wy­
siłkiem ratują w nlebezpiecz-

nych sytuacjach. Szczególnie 
trudny do utrzymania Jest Cie­
ślik» który bardzo dobrze rozgry­
wa piłki w polu i sam często 
inicjuje niebezpieczne przeboje.

Gdzieś od 70 min Budowlani 
rozpaczliwie atakują l chcą za 
wszelką cenę zmienić wynik, ale 
znowu Jarek I Mielniczek z naj­
bliższej odległości nie trafiają do 
bramki. Klik zdobywa nawet 
bramkę, ale sędzia dopatrzył się 
spalonego I bramki nie uznał. 
Ruch rewanżuje się kilkoma ata­
kami i po Jednym z nich w 82 
min po długim przerzucie z pra­
wej strony otrzymuje piłkę nle- 
obstawiony Kubicki 1 silnym 
strzałem zdobywa trzecią bramkę. 
Budowlani leszcze w ostatniej 
minucie gry mieli okazję do zdo­
bycia honorowej bramki, ale 
Jarek z 5 metrów fatalnie prze- 
strzeliwuje.

Ruch zagrał we wszystkich II-
nlach 
raczej

zupełnie
przypadkowych

dobrze, 1 mimo
bramek.

był drużyna lepszą.
Wyróżnić w nim można Cieślika 

I Droźdzfoka w ataku oraz Bar- 
tyle w obronie

Budowlani zagrali słabiej niż 
w ostatnfch meczach 1 to przede 
wszystkim w linii ataku, który 
zwlekał z oddawaniem strzałów, 
a napastnicy w szeregu wypad­
kach z .najbliższej odległości

Ofensywna gra 
Spady Lubań 

przyniosła jej sukces
LUBAŃ, 8.4 (tel. wł.). Sparta Lu­

bań — Naprzód Llpiny 2:1 (1:1). 
Bramki zdobyli: Salomon («amoból 
cza) oraz Dubiel dla Lubania i Ka­
sprzyk dla Naprzodu. Sędziował 
Fronczyk z Krakowa. Widzów 7 tys.

Naprzód Lipiny: Słomka. Rrych- 
czy. Duda. Salomon. W’ęcek, 
Mondry, Bitner. Kokot. Kasprzyk. 
Kubocz. Nalepa.

Sparta: Maglerskl. Czogała. Su- 
rowlecki, Palemba, ,Guzy. Zawko. 
Pahlś. Nalewajko, ' Dziukiewicz. 
Wrotek. Dubiel.

Zwycięstwo Sparty zasłużone. 
Była ona bardziej ofensywnym ze­
społem i bardziej zdecydowanym 
strzaiowo. Spotkanie stało na dość 
dobrym poziomie. Obie strony gra­
ły szybko, ostro, bardzo ambitnie 
1 fair. Bez wątpienia dużą zasługę 
ma tu sędzia spotkania, który u- 
trzymał zawodników w granicach 
przepisów.

Prowadzenie zdobyła Sparta już 
w 2 minucie, gdy ostry strzał Du­
biela przejął obrońca gości Salomon 
1 zmieniając niespodziewanie kie­
runek piłki zmusił własnego, bram­
karza do kapitulacji. Wyrównanie 
dla Lipln zdobył w 20 min. Ka­
sprzyk nie bez winy Magiersklego.

Po przerwie więcej z gry mają 
znowu gospodarze i w 55 min. zdo 
bywają bramkę przez Dubiela z 25’ 
metrów, po ładnym zagraniu z 
Wrotklem. W kilka minut później 
zdawało się, że Słomka będzie mu- 
siał po raz trzeci skapitulować, gdy 
ostry strzał Pablsla, skierowany w 
samo okienko bramkarz Naprzodu 
skierował dosłownie w ostatniej 
chwili na róg.

Na wyróżnienie zasłużyli: Słom­
ka I cała piątka napadu Lipln 
oraz Palemba. Surowleckl I Dubiel 
wśród gospodarzy.

(mr)

przystrzeliwali, 
najleple.l zagrał 
obok Cieślika 
zawodników na

U Budowlanych 
Kania I należał 

do najlepszych 
boisku. Dobrze

zagrali również obaj pomocnicy 
Stroclak I Rogowski: najsłabszy 
bvł kontuzjowany Paszkiewicz I 
niewątpliwym błędem kierownict­
wa Budowlanych, było wstawienie
go do bramki (D)

Polonia traci punkt 
na własnym boisku

STALINOGROD, 8.4 (tel. WL). 
Polonia Bytom — Stal Mielec 0:0. 
Sędziował Marcinkowski z Łodzi 
Widzów ponad 5.000.

Polonia: Skromny, Dymarezyk 
Narloch, Clchoń, Wieczorek, Kau- 
der, Sąsiadek, Liberda. Prudło. 
Pyka, Szejka.

Musiak, Grześko, Książek. 
Król. Baran, Waleska. Procak, 
Czylok, Opielka, Latacz.

Wiatr i Baszkiewicz strzelają bramki
WARSZAWA, 8.4. Silny, po­

rywisty wiatr wpłynął w po­
ważnym stopniu na przebieg 
meczu Gwardia Warszawa — 
Gwardia Bydgoszcz. Oba zespo­
ły starały się utrzymać piłkę 
przy, ziemi, co nie zawsze im 
się udawało. Wiele podań w 
obu zespołach trafiało do... 
przeciwnika, płynne akcje na­
pastników należały do rzadko­
ści. Na boisku panował często 
— tak jak w powietrzu — ży­
wioł, a wiatr często stwarzał 
groźniejsze sytuacje niż sami 
aktorzy spotkania.

Dlatego też zmarznięci wi­
dzowie słabo reagował! na to co 
działo się na boisku, a większe 
poruszenie na trybunach wy­
woływało jedynie dojście do 
piłki Baszkiewicza. Ten żywio­
łowo grający napastnik byl 
motorem warszawskiego ataku;

przebijał się z piłką do przodu, 
cofał się, podawał, ale 1 on 
popełniał poważny błąd, grając 
zbyt indywidualnie. Hachorek 
ciągle nie może dojść do formy, 
Szarzyński i Lewandowski zaś 
każde otrzymane podanie mu- 
sieli najpierw zastopować, ro- 
zejrzeć. się 1 dopiero podać... 
przeważnie niecelnie. Słaby był 
też Ochmański, grający na pra­
wym skrzydle.' y '

Pomoc Gwardii w obecnym 
ustawieniu to tylko dobre chęci, 
nie poparte ani twardością, ani 
też dobrym ustawianiem się 
W trójce obronnej'jedynie Ma- 
ruszkiewicz zasługuje na wy­
różnienie i to nie tylko z racji 
umiejętności stopfera, ale I 
bramkarskich. Wszedł on bo­
wiem do bramki na kilka mi­
nut, w miejsce kontuzjowanego 
Stefaniszyria, i w tym czasie j

obronił groźny, daleki strzał 
jednego z obrońców bydgoskich.

Jak więc się stało, że war­
szawiacy wygrali? i Odpowiedź 
jest prosta — przeciwnik byl 
jeszcze słabszy. Poza tym war­
szawiakom sprzyjało szczęście; 
Przy obu bramkach poważną 
rolę odegraU. wiatr, który zmu­
sił do kapitulacji Burchardta.

Ponieważ Clchoń atrzelająe 
wolny z odległości ok. 25 metrów 
posłał piłkę tylko o centymetry 
□bok słupka, i nie zdobył zwycle. 
sklej bramki, Polonia «tracili 
punkt.-

Wynik meczu nie odpowiada 
wprawdzie temu, co działo się ni 
boisku, ale trzeba podkreślić, fe 
dobrze grający w polu atak Po- 
lonli zupełnie zawodził w rejo­
nach pola bramkowego.

W drużynie gości na wyrótnlb 
nie zasłużył Procak i Opielka. i 
wśród gospodarzy wyróżnili ile 
defensorzy Narloch, Dymarezyk I 
Wieczorek.

Szczęśliwe zwycięstwo 
radlinian

BYDGOSZCZ, 8.4 (teł. wij. 
CWKS Bydgoszcz — Górnik Rid* 
lin 0:1 (0:0). Bramką zdobył w$7 
min. Dybała. Sędziował Paszkow­
ski z Warszawy. Widzów 2.0«.

CWKS: Rosiński. Walczak, Bo- 
niek. Wałach, Kohut. Wróbel, Do­
lecki. « Piloi:, Jarczyk, Adamczyk, 
Rembeckl. ..

Górnik: Budny. Warzecha, 0.MI- 
zło. Budziński. Bożek. Deutschma- 
nek, Niedź*’.decld, Piekorz, Stawo­
wy. Lisowski? Dybała.

Według przebiegu gry gospoda­
rze już do przerwy powinni pro­
wadzić różnicą, co nalmniej 3 bra­
mek. oczywiście, gdyby wykony- 
«taił tylko najbardziej pewne sy­
tuacje pod bramką Budnego. Po 
przerwie obserwowaliśmy Men-
tyczną, sytuację.
minucie Pilot z najbliższej odle- 

bramkarza, Gol-cłości strzelił w
nika. 
«ńę.

W chwili,’ kiedy wydawać 
te nastąpi podział punktów, 
t^y minuty orzed końcem

meczu jeden z nielicznych wyta* 
dów radlinian przyniósł Im zW; 
deską bramkę. Stawowy przenloa 
pilke na prawe skrzydło, gdzie 
nleobstawiony Dybała silnym 
strzałem nod poprzeczkę zdobył 
bramkę. (Po)

Bgzhramkowv 
mecz w Wałbrzychu

WAŁBRZYCH, 8. 4 (tel. wij. 6*' 
nik Wałbrzych — Stal Gdiń« 
0:0. Sędziował Michniewski z Lu­
blina.

Górnik: Woźniak. Faruga. OtRA* 
sek. Stoły, Stein, Syk, Wieczorem 
Kułak, kuźma. Krawczyk. Pul1’ 
kowskl II.

Stal: Wiechcia. Kurpanlk. Kuje. 
Klimowicz. Kocur. ClrkowM*» 
Kreft. Słowiński. Manowskl,. Ko* 
zlk. MIncdorf. ‘ .

Wynik remisowy spotkania n'® 
krzywdzi żadnego" zespołu. Gof* 
nik w ogólnym prrekróju M 
społem nieco lepsz.ym. a azczeao*' 
nie w pierwszej póło,rie 
cvdowana przewago, lecz pierw*# 
występ ataku w nowvm zestawk* 
nln sprawił, źe nanastnicr gran 
bardzo nerwowo f nln wykorzysta* 
U całego szeregu r’ngodnvch ™ 
strzału sytuacji Stal rozpoczet® 
gre z komnleksem niższości, osra- 
nlc^atRc sie jedvnle cło ambitnej 
obrony.

Po przerwie obraz gry ąlerf 
zmianie. Stal dochodzi do głosu* 
lecz brak zdecydowanego Strzelca 
sprawia, źp wvnik bezbramkowy 
utrzymuje sie Już do końca spot­
kania.

Na wyróżnienie zasługuje * 
zespole Górnika Krawczvk oraj 
ęvk. w dr”Avnle StaH .branik^r* 
Wlechuła. środkowy obrońca. MJI* 
oraz lewy pomocnik Clrkot»T -

(D1)

Tabela strzelców
I LIGA

4 — Krężel, Baszkiewicz, 
koyski;

3 — Gamaj, Alszer;
2 — Cechelik, Spałek, 

Kempny,. Ciszek, Klik. Kob^r' 
ski, Wiśniowski, Kubicki;

1 — Brychczy. Machowski, 
porek, Kowalec. Pietrzak, - F^1 
Gronowski, Pohl (CWKS).
Czech, Anioła, Jezierski. Poc*a " 
Uznańskl. Adamczyk. Botek» GW' 
car, Norkowski II, Jańczyk/ Ro'
Qocz.

Bydgoszczanie poza niezłym 
startem -do piłki, ofiarnością 
i kondycją, nic nie pokazali. 
Szwankuje u nich zgranie za­
równo między poszczególnymi 
formacjami, jak też w ataku 
czy obronie. Po niezłej pierw­
szej połowie, kiedy bydgoszcza­
nie grali pod wiatr, wydawało 
się. że potrafią po przerwie 
zmusić nieraz Stefaniszyna do 
kapitulacji. A jednak po pauzie, 
zagrali bodajże gorzej niż przed „uom 
przerwą. | igg./B

11 LIGA
3 — Bittner. Kasprzyk (Cr»1* 

vi»). • . .
2 — Woźniak. Stawowy; RX0"’ 

Pilarek, Kasprzyk (Liplny); .
1 — Glimas, Pochrzęst; Oroń­

ski. RembaekŁ Wrotek. SpodzW^ 
Pabiaz, Cichort, Krasówka, 
pa, Durnlok, Tobolik, 
Kreft. Piekorz, Kuboęz. P'*?,' 
czok, Kuźma.r Dubiel. Olszó*" ’ 
Rajchel, Sobok, Dybała.

Samobójcze 3.

^akladv Graffezns I. Wyda*0^ 
„Dom Słowa PoIskfW .


